
Otwarcie ill sesji
Rady Najwyższej ZSRR DZIENNIK RffiffM Marynarze

z„Tuapse" 
odjechali

MOSKWA (PAP). W dniu 4 sierpnia o godzinie 3
po południu rozpoczęła się w wielkim Pałacu Kremlów 
skim III sesja Rady Najwyższej ZSRR czwartej ka
dencji.

W sesji uczestniczą deputowani do Rady Najwyż
szej ZSRR reprezentujący wszystkie narody Związku 
Radzieckiego.

Na sali obecni są liczni goście — przodownicy pra
cy, działacze na polu kultury, nauki, żołnierze armii 
radzieckiej, przedstawiciele ludności stolicy.

W lożach zajęli miejsca szefowie ambasad i po
selstw, akredytowani w Moskwie członkowie korpusu 
dyplomatycznego oraz przedstawiciele prasy radziec
kiej i zagranicznej. Obecne są przebywające w ZSRR 
delegacje dziennikarzy polskich i jugosłowiańskich.

Punktualnie o godzinie 3 (miejsca przy stole prezy
dialnym zajęli przęwodniczący Rady Związku A. P. 
Wołkow, przewodniczący Rady Naiodowości W. T. Ła 
cis i ich zastępcy.

Hucznymi, długo nie milknącymi oklaskami powita 
Ii deputowani i goście wchodzących na salę przywód
ców Komunistycznej Partii fewiązku Radzieckiego i 
kierowników rządu radzieckiego.

Przewodniczący Rady Związku A. P. Wolkow ogła 
sza otwarcie wspólnego posiedzenia Rady Związku i 
Rady Narodowości. Informuje on zebranych, że na se
sji obecna jest przebywająca w ZSRR delegacja Skup 
czyny Federacyjnej Ludowej Republiki Jugosławii z 
przewodniczącym Zboiru Ludowej Republiki Chorwa
cji W. Bakariczcm na czele.

Głos zabiera przewodniczący Rady Ministrów ZSRR 
N:. A‘ Bułffanin dla wygłoszenia sprawozdania delega
cji rządowej ZSRR z genewskiej konferencji szefów 
rządów czterech mocarstw.

(Przemówienie przewodniczącego Rady Ministrów 
ZSRR N. A. Bulganina podajemy na str. 2-giej).
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Tragedia Hiroszimy
nie powinna się powtórzyć!

Apel Światowej Rady Pokoju
WIEDEŃ (PAP). Sekreta

riat Światowej Rady Poko
ju przekazał do opublikowa
nia następujący apel Świa
towej Rady Pokoju:

„Przed dziesięciu laty, 6 
sierpnia 1945 r. na Hiroszi
mę rzucona została pierwsza 
bomba atomowa. Przekształ
ciła ona miasto w pustynię 
i zgładziła 200 tys. osób. 
Obecnie produkuje się bom
by wodorowe, których siła 
niszczycielska tysiąckrotnie 
przewyższa siłę niszczyciel
ską bomby atomowej zrzuco 
nęj na Hiroszimę. Tworzy 
się zapasy tego rodzaju bro
ni i przygotowuje się do jej 
użycia. ■

Należy na zawsze usunąć 
niebezpieczeństwo wojny a to 
mowej. Uczestnicy Światowe 
go Zgromadzenia Przedstawi 
cieli Sił Pokoju, które odby
ło się w Helsinkach, wezwa

li wszystkie miłujące pokój 
siły do uczczenia w roku bię 
zącym we wszystkich kra
jach tragicznej rocznicy Hi
roszimy.

Jednoczcie się! Podpisuj
cie Apel Światowej Rady Po 
koju i weźcie udział w wiel 
kiej kampanii przeciwko 
przygotowywanym do woj
ny atomowej!“

Warszawa w dniach Festiwalu
Pieszo i autokarem po Warszawie

• Spotkanie młodych plastyków
• Odwiedziny przyjaźni
• Koncert z okazji 10 iecia ŚFMD

tOd specjalnego wysłannika „Dziennika Bałtyckiego“)
W piątym dniu Festiwalu 

w godzinach rannych odbyło 
się spotkanie kierowników 
ekip sportowych i delegacji 
młodzieżowych, na których 
omówiono programy sporto
we ŚFMD.

W tym samym czasie od
było sćę spotkanie młodych 
pracowników przemysłu po
ligraficznego oraz spotkanie 
studentów szkół plastycz
nych i młodych plastyków 
w Akademii Szkół Plastycz
nych.

Działacze ŚFMD składali 
wizyty delegacjom różnych 
krajów.

Młodzież zagraniczna w go 
dżinach od 10 do 13 zwie
dziła Pałac Kultury j. Nauki, 
muzea i wystawy.

Po południu w sali kon
certowej PKiN odbył się 
uroczysty koncert z okazji 
10-lecia ŚFMD z udziałem 
przedstawicieli wszystkich 
delegacji. Po koncercie roz
dane zostały, nagrody di a 
młodzieży, która wyróżniła 
się w przygotowaniach przed 
festiwalowych.

A wieczorem goście stoli
cy PRL bawili się wesoło na 
„Festynie Przyjaźni” na pla
cach i ulicach Warszawy.

Spotkanie w Belwederze
Halinka Strzeszewska, de

legatka młodzieży Gdańskich 
Zakładów Przemysłu Dzie
wiarskiego na warszawskim 
Festiwalu, jest wyraźnie 
wzruszona. Trudno jej tak 
od razu zebrać myśli, opo
wiedzieć o tym, co stało się 
dla niej wielkim, niezapom
nianym przeżyciem.

— Wiecie, to była dla 
mnie naprawdę wielka nie
spodzianka — zwierza się po 
chwili — nie przypuszcza
łam nigdy, że właśnie mnie 
przypadnie zaszczyt repre-

Posiedzenie Komitetu Wykonawczego
SFillD

W dniach 27 i 28 lipca 
1955 r. odbyło się w Warsza
wie posiedzenie Komitetu 
Wykonawczego Światowej 
Federacji Młodzieży Demo
kratycznej.

Komitet przyjął złożone 
pi zez przewodniczącego Fe

deracji B. Bernfniego spra
wozdanie i w wyniku wy
czerpującej dyskusji uchwa
lił rezolucję w sprawie dzia
łalności światowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej 
i jej przyszłych zadań, sto
sunków między ŚFMD a 
Związkiem Ludowej Młodzie 
ży Jugosławii oraz stosun
ków między ŚFMD a niektó 
rymi organizacjami skandy
nawskimi.

Komitet Wykonawczy uch
walił również projekt spra
wozdania dla Rady Świato
wej Federacji Młodzieży De
mokratycznej, której posie 
dzenie odbędzie się w War 
szawie w dniach 16 — 19 
sierpnia br.

NAJWYŻSZY CZAS 
NA PODORYWKI

Mimo że żniwa rzepaku i 
jęczmienia ozimego już się 
kończą, że rozpoczęto już 
sprzęt żyta — to jednak tyl 
ko gdzieniegdzie przeprowa
dzane są podorywki oraz 
siew poplonów. Do dnia dzi
siejszego w naszym woje
wództwie wykonano pod
orywki zaledwie na 100 ha. 
Według meldunku otrzyma
nego z Woj. Zarządu Rolnic 
twa — siew poplonów rozpo 
częto dopiero w powiecie 
sztumskim. Chłopi indywidu 
alni tego powiatu zasiali do 
tychczas 4,5 ha poplonami 
ścierniskowymi,

NA SKUTEK NIEDBAL
STWA

Przechodząc obok pól spól 
dzielni produkcyjnej w Ma-
jewie w pow. elbląskim prze 
konać się można naocznie o 
złej gospodarce jej członków. 
Na pokosach ciągnących się 
na przestrzeni 3 ha leży już 
od kilku dni zżęty rzepak.

Straty z powodu tego nie
dbalstwa będą mieli spół
dzielcy niemałe; ziarna rze
paku wysypały się bowiem 
w 75 proc. na ściernisko.

Co robi i gdzie podziewa 
się agronom rejonowy Do
brzyński, który mając tę 
spółdzielnię pod opieką, po
winien przecież dopilnować 
terminowej zwózki: rzepaku?

KTO TEMU ZAWINIŁ...
...że rolnicy naszego woje

wództwa nie mogą się ni
gdzie zaopatrzyć w pasy do 
młocarń? Jak nas dochodzą 
słuchy — dzieje się to z wi
ny Centrali Zaopatrzenia 
Rolnictwa w Gdańsku, która 
nie posiada tych pasów.

A przecież pasy do mło
carń nie należą do towarów 
reglamentowanych. Wyrabia 
się je w kraju w dostatecz
nej ilości, potrzebnej do za 
opatrzenia w nie rolnictwa.

(z. m-s.)

Delegacja
". ' “ Austrii
do Warszawy

WARSZAWA (PAP). W 
związku z uruchomieniem 
obsługiwanej przez samolo
ty PLL „Lot * linii regular
nej komunikacji lotniczej 
Warszawa — Wiedeń — War 
szawa przebywała w Wied
niu na zaproszenie rządu Au 
fitrii delegacja polska pod 
przewodnictwem wicemini
stra transportu drogowego i 
lotniczego J. Burgina.

Delegacji towarzyszył po
seł nadzwyczajny i minister 
pełnomocny Republiki Au
strii w PRL H. Gohn.

Dnia 2 bm. delegacja pol
ska powróciła do Warsza
wy.

Jednocześnie do Warszawy 
przybyła delegacja republi- 
$ Austrii w osobach przed
stawiciela urzędu kancler
skiego republiki — F. Kuder 
natscha i przedstawiciela 
ministerstwa komunikacji i 
przedsiębiorstw upaństwo
wionych — dr K. Stainern. 
Delegacji austriackiej towa
rzyszy poseł nadzwyczajny i 
minister pełnomocny PRL w 
republice Austrii — A. Bi
da.

Do Warszawy przyjechał 
razem z delegacją korespon
dent specjalny austriackiej
agencji prasowej Mattihs.

zentowania naszych gdań
skich delegatów na spotka 
niu z Bolesławem Bierutem: 
toteż gdy dowiedziałam się, 
że wezmę udział w spotka
niu delegatów polskich z Bo 
.Lesławem Bierutem, radość 
moja nie miała granic: nie
każdemu się przecież zdarza 
być gościem ukochanego 
przywódcy naszego narodu.

Halinka uśmiecha się ra
dośnie. Jej barwna festiwa
lowa chustka powiewa ła
godnie za każdym silniej
szym podmuchem wiatru. 
Dookoła słychać gwar roz
mów, śmiechy i urywane 
słowa piosenek, śpiewanych 
przez naszych delegatów „bi 
wakujących“ tu na Woli.

— Towarzysz Bierut przy 
jął nas niezwykle serdecz
nie — Opowiada Halinka — 
.Czujcie się jak u siebie w 
domu“ — powiedział nam, 
gdy wyszliśmy przed gmach 
Belwederu, gdzie w cieniu 
rozłożystych drzew oczeki
wały już na nas pięknie na
kryte stoły z ciastkami, ka
wą i owocami. Rzeczywiście, 
szybko poczuliśmy się tu 
jak w rodzinnym gronie. 
Już po kilku minutach na
wiązaliśmy swobodną, bez
pośrednią rozmowę. Towa
rzysz Bierut oraz towarzysz 
Cyrankiewicz interesowali 
się naszą pracą, osiągnięcia
mi naszych zakładów...

— Najbardziej jednak 
wzruszającą dla mnie chwi
lą była osobista rozmowa z 
towarzyszem Bierutem. De
legacja nasza była akurat w 
Belwederze. Szłam po scho
dach z koleżanką z łódzkich 
zakładów dziewiarskich, gdy 
w pewnym momencie zbli
żył się do nas towarzysz 
Bierut. Ujął nas serdecznie 
pod rękę i zaczął zadawać 
nam pytania. W pierwszej 
chwili byłam trochę stro
piona, ale szybko odzyska
łam odwagę. Powiedziałam, 
że jestem z Gdańska i pra
cuję w zakładach przemysłu 
dziewiarskiego. Tow. Bierut 
uśmiechnął się wówczas do 
mnie i zapytał czy lubię mo
ją pracę, jak pracuje nasza 
załoga.

Opowiedziałam wówczas o 
naszej pracy, o osiągnięciach 
produkcyjnych w okresie 
przygotowań do Festiwalu, 
o walce z brakoróbstwem...

Halinka urywa opowiada
nie: z daleka od stojących 
na placu autokarów słychać 
wołanie: „Halinka, Halin
ka“! To nasi delegaci, śpie
szący na spotkanie z mło
dzieżą zagraniczną, przypo
minają Halince, że czas już 
kończyć opowieść o wczoraj 
szych, niezapomnianych wra 
żeniach. Ale Halinka chce 
jeszcze coś powiedzieć. Wi
dać to po jej rozchylonych 
ustach i uśmiechniętej twa
rzy.

— Przekażcie moje poz
drowienia całej załodze 
Gdańskich Zakładów Przemy 
słu Dziewiarskiego w Oliwie 
i zapewnijcie ją, że po po

wrocie z Festiwalu będę sta 
rała się jeszcze lepiej pra
cować, by wraz z całą za
łogą nie zawieść zaufania 
towarzysza Bieruta.

Rajmund Bolduan

do ojczyzny
PEKIN (PAP). Dnia 4 bm. 

odjechali z Pekinu do Zwiąż 
ku Radzieckiego marynarze 
radzieckiego statku „Tuap
se”, który w czerwcu 1954 r. 
został bezprawnie zatrzyma
ny przez okręt wojenny na 
południe od Taiwanu, na o- 
twartym morzu w rejonie 
kontrolowanym przez mary
narkę wojenną USA.

Na lotnisku pekińskim 29 
zwolnionych członków załogi 
„Tuapse” żegnali: charge
d’affaires ZSRR w Chińskiej 
Republice Ludowej J. M. 
Lomakin, pracownicy amba
sady radzieckiej, jak rów
nież przedstawiciele Ogólno- 
chińskiego Związku Zawodo
wego Marynarzy i Ogólno- 
chińskiej Federacji Związ
ków Zawodowych.

Festiwalowe spotkania

W części młodzieżowej Pa 
łacu Kultury i Nauki od
było się spotkanie mło
dzieży polskiej i radziec

kiej.
CAF — fot. Tymiński

W dniu 1. VIII. iv Te atrze Wojska Polskiego w 
Pałacu Kultury i Nauki wystąpił w programie na
rodowym zespól chiński

Na zdjęciu taniec charakterystyczny: „Król
małp zakłóca spokój smo ha“.

CAF fot. Czarnogórski

Uroczysty wieczór 
dla uczczenia 100 rocznicy'

Adama Mickiewicza

Fala upałów 
w Szwecji

SZTOKHOLM (PAP). Cala po
łudniowa i środkowa Szwecja 
nawiedzoną została powtórną fa
lą upałów. W Sztokholmie tem
peratura wynosiła we wtorek 2 
bm. 31 stopni C w cieniu. Tak 
upalnego lata nie było w Szwe
cji od 1911 r.

Wieczorem 2 bm. w Teatrze 
Polskim w Warszawie od
był yię uroczysty wieczór 
poświęcony setnej rocznicy 
śmierci Adama Mickiewicza,

Uroczystość zagaił w imie
niu Międzynarodowego Ko
mitetu V Światowego Festi
walu, sekretarz MZS — Lio
nel Soto. O życiu i twórczoś
ci wielkriego poety polskiego 
mówił wiceprezes ZLP — 
Stanisław Ryszard Dobro
wolski.

W części artystycznej wie
czoru wystąpili m. in. chło
pięcy i męski chór przy Pań 
stwowej Filharmonii w Poz
naniu, artyści scen warszaw 
skich — Czesław Wolłejko, 
Danuta Michałowska oraz 
aktor francuski Daniel Dar- 
res.

Gorąco oklaskiwała po
szczególne punkty programu

Rada
ratyfikowała konwencją
w sprawie autonomii Tunisu
PARYŻ (PAP). Rada Re

publiki Francji ratyfikowa
ła w czwartek 254 głosami 
przeciwko 25 przy kilku 
wstrzymujących sćę konwen
cję między Francją a Tuni
sem w sprawie autonomii 
dla Tunisu.

Delegatka młodzieży li. 
bańskiej uczy swoich tań

ców młodego Czecha. 
CAF — fot. Miedza

c. \
Bk iri p ms. \

młoda, reprezentująca różne 
narody publiczność.

Oświadczenie premiera Nehru 
w związku z katastrofą 

samolotu „Kaslim.r Pr.ncsss“
DELHI (PAP). Premier Rh 

publiki Indii Jawaharlal Ne 
hru, złożył w parlamencie 
oświadczenie, w którym 
stwierdził, jż ma nadzieję, 
że prowadzone w Hongkon
gu śledztwo w sprawie zbro 
dmiczego sabotażu wobec sa 
molotu hinduskiego „Kash 
mir Princess“ zostanie wkrót 
ce zakończone

Jak wiadomo, samolot 
„Kashmir Princess', na któ
rego pokładzie grupa dzien
nikarzy i członków persone
lu delegacji chińskiej uda
wała się na konferencję kra 
jów Azji i Afryki w Ban- 
dungu, spadł 11 kwietnia br. 
do morza koło wyspy Bor
neo. Wszyscy pasażerowie a 
wśród nich specjalny wy
słannik „Trybuny Ludu“ re 
daktor Jeremi Starec oraz 
część członków załogi —zgi 
nęli. Specjalna komisja wy 
znaczona przez rząd indone
zyjski stwierdziła, że przy
czyną katastrofy „Kashmir (PAP). Kores-n f i , . . . pondent s^cucji Uifitcd prgeePrincess był wybuch bom-1 donosi z Saigonu, że 2 bm wy- 
by zegarowej umieszczonej buehła na głównej poczcie w 
w samolocie na lotnisku w ?ai?onie fcomba zegarowa, wy- Honffkonßu ”ucłt sP°wodowal poważne zniszjiun^Kongu, Jeżenia budynku pocztowego.

PARYŻ (PAP). Korespondent 
agencji AFP donosi z Ankary, 
że 1 bm. spadły w Turcji ulew
ne deszcze, które wyrządziły po 
ważne szkody w czarnomorskim 
porcie Songuldak i okolicznych 
miejscowościach. Woda zalała 
znaczną liczbę domów w mieś
cie, a niektóre zabudowania zo
stały zburzone. Komunikacja ko 
lejowa i połączenie telefoniczne 
w rejonie portu Songuldak zo
stały przerwane.

NOWY JORK (PAP). Dnia 
1 bm. w północnej części kana
dyjskiej prowincji Ontario sza- 
lały pożary lasów. Liczba zano
towanych w tym dniu pożarów 
wynosiła 23. Około południa po
żary Objęły 54 tysiące akrów *.a- 
su. Walka z pożarami toczyła 
się w niesprzyjających warun
kach atmosferycznych. Ogień 
rozprzestrzenił się na dalsze re
jony, wywołując nowe pożary.

RZYM (PAP). Według danych 
ogłoszonych przez władze miej
skie Rzymu, ludność stolicy 
Włoch wynosiła w maju br. 
1.812.315 osób.
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Przemówienie N. A. Bulganina
net III sesji Rady Najwyższej ZSRR w Moskwie

Przewodniczący Rady Mi
nistrów ZSRR N. A. Bulga
nin na wstępie swego prze
mówienia, wygłoszonego 4 
bm. na sesji Rady Najwyż
szej ZSRR, stwierdził, że de
legacja radziecka udając się 
na konferencję w Genewie 
postawiła sobie za cel szcze
rze omówić z szefami rzą
dów USA, Wielkiej Bry
tanii i Francji najważniejsze 
problemy międzynarodowe, 
wspólnymi wysiłkami osią
gnąć osłabienie napięcia mię 
dzynarodow'ego i zapoczątko 
wać atmosferę zaufania mię
dzy państwami.

Wzięliśmy udział w konfe
rencji genewskiej, kierując 
się podstawowymi zasadami 
leninowskiej, zagranicznej po 
lityki państwa radzieckiego 
— polityki pokojowego współ 
istnienia państw o różnych 
ustrojach społecznych, poli
tyki walki o pokój między 
narodami.

Tak więc, zwołanie konfe
rencji szefów rządów USA. 
Anglii, Francji i ZSRR nale
ży uważać za konkretny suk 
ces sił pokojowych.

Już sarn fakt, że po raz

pierwszy od konferencji pocz 
damskiej z 1945 roku, szefo
wie rządów Związku Ra
dzieckiego, USA, Anglii i 
Francji spotkali się ze sobą, 
by wspólnie rozpatrzyć ak
tualne problemy międzyna
rodowe ma wielkie znacze
nie.

Na konferencji genewskiej 
przywódcy czterech wielkich 
mocarstw nawiązali między 
sobą osobisty kontakt i do
konali wymiany poglądów w 
wielu kwestiach dotyczących 
sytuacji międzynarodowej. 
Zarówno oficjalne posiedze
nia, jak i nieoficjalne spot
kania poza posiedzeniami 
odbywały się w atmosferze 
współpracy i wzajemnego 
zrozumienia. Wszyscy uczest 
nicy konferencji — co nale
ży z zadowoleniem podkre
ślić — dążyli do osiągnięcia 
pozytywnych wyników.

Genewską konferencję sze
fów rządów czterech mo
carstw można zaliczyć do 
ważnych wydarzeń historycz 
nych, ponieważ stanowi ona 
zwrot w stosunkach między 
ZSRR, USA, Anglią i Fran
cją.

I. Sytuacja międzynarodowa 
w przeddzień konferencji genewskiej

Okres dziesięcioletni po za 
kończeniu drugiej wojny 
światowej — mówi N. A. 
Bulganin — cechuje zaostrzę 
nie stosunków między pań
stwami, które w przeszłości 
były sojusznikami w walce 
przeciwko wspólnemu wro
gowi — przeciwko faszyzmo
wi.

W tym okresie, a zwłasz
cza w ciągu ostatnich półto
ra — dwóch lat, Związek Ra 
dziecki podejmował kroki w 
kierunku złagodzenia napię
cia powstałego w stosunkach 
międzynarodowych, starał 
się położyć ki’es „zimnej 
wojnie” oraz przywrócić 
współpracę w walce o pokój 
i bezpieczeństwo narodów. 
Wraz ze Związkiem Radziec
kim występowały aktywnie 
w imię utrwalenia pokoju 
Chińska Republika Ludowa 
i wszystkie kraje demokracji 
ludowej.

Nie można nie widzieć, że 
w ostatnich czasach wysiłki 
Związku Radzieckiego i wszy 
stkich miłujących pokój kra 
jów, zmierzające do utrwa
lenia pokoju, dały pozytyw
ne wyniki. N. A. Bułganin 
stwierdził, że złagodzeniu 
napięcia sprzyjało zwłasz
cza zaprzestanie wojny w 
Korei.

Pomimo jednak ogromne
go znaczenia faktu położenia 
kresu wojnie w Korei i w 
Indochinach — oświadczył 
N. A. Bulganin — sytuacja 
międzynarodowa była nadal 
napięta, utrzymywała się 
nieufność i podejrzliwość 
między poszczególnymi gru
pami państw — istniała at
mosfera „zimnej wojny“.

W związku z tym należy 
zatrzymać się na tzw. ukła
dach paryskich, które wesz
ły w życie w maju br. Ukła
dy te utorowały drogę do 
odrodzenia militaryzmu w 
Niemczech zachodnich. O- 
prócz tego, układy paryskie 
przekształcają aremilitaryzo 
wane Niemcy zachodnie w 
wojennego sojusznika niektó 
rych państw zachodnich, u- 
czestniczących we wspom
nianych ugrupowaniach. U- 
kłady paryskie wymierzone 
są przeciwko Związkowi Ra 
dzieckiemu i krajom demo
kracji ludowej, przeciwko 
sprawie utrzymania pokoju 
w Europie.

Rząd radziecki nieraz 
zwracał uwagę rządom USA, 
W. Brytanii i Francji, jak 
również innych krajów u- 
czestniczących w układach 
paryskich, że układy te pro
wadzą do zaostrzenia całej 
sytuacji w Europie i stwa
rzają taki stan rzeczy, w któ 
rym niemożliwe będzie roz
wiązanie kwestii niemiec
kiej, przez zjednoczenie Nie
miec na zasadach pokojo
wych.

Wyścig zbrojeń, którego 
skala z roku na rok rosła, 
zwłaszcza w dziedzinie pro
dukcji broni atomowej i wo 
dorowej, — mówił dalej 
N. A. Bulganin —- również 
budził słuszne obawy naro
dów. W ciągu ostatnich lat 
wydatki wojskowe państw j 
zwiększały się systematycz-i

nie, przy czym dotyczy to 
przede wszystkim krajów, 
należących do bloku północ
no - atlantyckiego.

Bezpośrednie wydatki woj 
sko/we Stanów Zjedn. wyno
siły w roku budżetowym 
1948 — 1949 — 12,9 miliar
da dolarów, czyli 32,6 proc. 
wszystkich wydatków budże 
tu federalnego. W roku bud
żetowym 1953 — 54 wydat
ki te wzrosły do 46,5 miliar
da dolarów, co stanowi 68,6 
proc. wszystkich wydatków 
federalnych. W ten sposób 
od roku 1948 budżet wojsko 
wy Stanów Zjednoczonych 
wzrósł przeszło 3,5 raza, a 
w stosunku do ogólnych wy
datków budżetowych wy
datki na cele wojskowe 
wzrosły przeszło dwukrot
nie.

Samo przez się zrozumia
łe jest, że w takich warun
kach Związek Radziecki nie 
mógł nie zatroszczyć się o 
wzmocnienie własnych sił 
zbrojnych.

W związku z zawar
ciem układów paryskich, 
ZSRR i inne miłujące pokój 
państwa Europy zmuszone 
były zawrzeć 14 maja br. 
Warszawski Układ o przy
jaźni, współpracy i pomocy 
wzajemnej przewidujący zje 
dnoczenie wysiłków w kie
runku zapewnienia swego 
bezpieczeństwa i utrzymania 
pokoju w Europie.

Z każdym dniem staje się 
coraz bardziej oczywiste, że 
trwający wzrost zbrojeń po
ciąga za sobą wzmożenie 
nieufności w stosunkach mię 
dzy państwami, pogłębienie 
się wzajemnych podejrzeń i 
wzmożenie propagandy no
wej wojny. Wszystko to o- 
znaczało kontynuowanie 
„zimnej wojny“. „Zimna 
wojna“ zakłóciła normalne 
stosunki gospodarcze i inne 
kontakty między państwa
mi.

Szczególne zaniepokojenie 
narodów wywołała sytuacja 
na Dalekim Wschodzie.

Rząd Radziecki!wy stąpił z 
inicjatywą w sprawie zwoła 
nia konferencji zaintereso
wanych państw w celu ure
gulowania problemu Tajwa
nu. Niestety, inicjatywa ta 
nie przyniosła dotychczas po 
zytywnych wyników. Rząd 
ZSRR poparł również propo 
zycję rządu Chińskiej Repu
bliki Ludowej w sprawie bez 
pośrednich rokowań między 
ChRL a USA w celu rozpa
trzenia nieuregulowanych 
problemów dotyczących sto
sunków chińsko-amerykań- 
skich. Obecnie — jak wiado 
mo — obie strony wszczęły 
takie rokowania. Rozpoczęły 
się one w pomyślnych wa
runkach. Decyzja o przedter 
minowym zwolnieniu 11 lot
ników amerykańskich, skaza 
nych za szpiegostwo, jest ak 
tern dobrej woli ze strony 
Chińskiej Republiki Ludo
wej i nie może pozostać bez 
pozytywnego wpływu na 
przebieg rokowań.

Doniosłe znaczenie ma spra | 
wa przywrócenia słusznych i 
praw Chińskiej Republiki j 
Ludowej w Organizacji Narol 
dów Zjednoczonych.

Rząd radziecki — oświad
czył dalej N. A. Bułganin — 
zdawał sobie sprawę, że im 
dłużej utrzymywać się bę
dzie napięcie w stosunkach 
między poszczególnymi pań
stwami, tym bardziej będzie 
się zaostrzać sytuacja mię
dzynarodowa, kryjąc w sobie 
groźbę nowej wojny. Dlate
go też rząd Związku Radzie
ckiego, kierując 6ię interesa 
mi zachowania i utrwalenia 
pokoju, przejawił inicjaty
wę pod tym względem i do 
konał w ostatnim roku w 
dziedzinie polityki zagranica 
nej szeregu ważnych kro
ków, które spotkały się z 
powszechną aprobatą miłują 
cych pokój narodów. Nie da 
się zaprzeczyć, że pokojowe 
kroki podjęte przez rząd ra 
dżiecki doprowadziły do 
zmniejszenia napięcia w sto 
sunkach międzynarodowych. 
N. A Bułganin wskazał na 
ważne znaczenie dla zmniej 
szenia napięcia międzynaro
dowego propozycji rządu ra
dzieckiego z dnia 10 maja 
dotyczących redukcji zbro
jeń, zakazu broni atomowej 
i wodorowej oraz usunięcia 
groźby nowej wojny, za war 
cia traktatu państwowego z 
Austrią oraz stwierdził:

Należy specjalnie podkre
ślić znaczenie, jakie ma dla 
sprawy pokoju zwrot w sto
sunkach między Związkiem 
Radzieckim a Jugosławią, 
który dokonał się w następ 
stwia wizyty delegacji rządo 
wej Związku Radzieckiego w 
Jugosławii.

Rozmowy przeprowadzone 
w Belgradzie położyły kres 
nienormalnej i niedopusz
czalnej sytuacji, która wy
tworzyła się między obu kra 
jami po 1948 roku, kiedy 
sztucznie zostały naruszone 
stosunki braterskiej przyjaź 
ni i ścisłej współpracy mię
dzy narodami jugosłowiań
skim i radzieckim. Istnieją

ca do niedawna nienormalna 
sytuacja w stosunkach ra- 
dziecko-jugosłowiańskich by 
ła na rękę jedynie wrogom 
pokoju. Wyrządzała ona po
ważną szkodę żywotnym in
teresom obu krajów i spra
wie utrzymania pokoju mię
dzy narodami. Taki stan rze 
czy nie mógł trwać dłużej i 
rządy obu krajów doszły do 
wniosku, że konieczna jest 
radykalna poprawa w stosun 
kaeh radziecko-jugosłowiań
skich.

Stosunki między ZSRR a 
Jugosławią opierają się obec 
nie i będą się nadal opiera
ły na uznawaniu zasad niepo 
dzielności pokoju, poszano
wania suwerenności, nieza
wisłości, integralności teryto 
riałnej i równości praw, na 
uznawaniu i rozwijaniu po
kojowego współistnienia mię 
dzy narodami, wzajemnego 
poszanowania i nieingeren
cji w sprawy wewnętrzne.

N. A. Bułganin podkreślił 
również znaczenie wizyty 
premiera Indii p. Jawaharla- 
la Nehru w Związku Radziec 
kim oraz powiedział, że do 
umocnienia współpracy ra
dziecko - indyjskiej przyczy
ni się niewątpliwie dalszy 
rozwój osobistych kontaktów 
między przywódcami rządów 
obu państw.

W trosce o zachowanie i 
utrwalenie pokoju — oświad 
czyi N. A. Bułganin w dal
szej części przemówienia — 
rząd radziecki podjął szereg 
innych ważnych kroków, któ 
re mogą dać istotne i pozy
tywne rezultaty. Mam 
zwłaszcza na myśli propozy
cję rządu ZSRR, złożoną rza 
dowi Niemieckiej Republiki 
Federalnej w sprawie nawńą 
zania stosunków dyplomaty
cznych, handlowych i kultu
ralnych, jak również toczące 
się obecnie w Londynie roko 
wania radziecko - japońskie.

II. Konferencja genewska 
i propozycje rzqdu radzieckiego
Rząd radziecki wychodził z 

założenia, że głównym zada
niem konferencji szefów rzą 
dów czterech mocarstw po
winno być dalsze osłabienie 
napięcia międzynarodowego 
i przyczynienie się do stwo
rzenia atmosfery niezbędne
go zaufania w stosunkacn 
między państwami. Tylko w 
takich warunkach można mó 
wić poważnie o uregulowa
niu nie rozwiązanych do tych 
czas problemów międzynaro
dowych.

Oświadczyliśmy wi\cz, żo 
przybyliśmy do Genewy 
pragnąc znaleźć wspólnym 
wysiłkiem rozwiązanie nie 
uregulowanych problemów, 
i ze swej strony wyraziliś
my gotowość uważnego roz
patrzenia propozycji innych 
uczestników konferencji.

W swych wstępnych o- 
świadczeniach złożonych na 
pierwszym posiedzeniu w 
dniu 18 lipca, szefowie rzą
dów USA, Francji, Wielkiej 
Brytanii i Związku Radziec
kiego przedstawili swe po
glądy na główne problemy 
sytuacji międzynarodowej 
oraz na cele konferencji.

Wyrazili oni równocześnie 
swe poglądy na problemy, 
które należy przedyskuto
wać. Wszyscy uczestnicy kon 
ferencji wypowiedzieli się za 
tym, by omówić następujące 
zagadnienia: problem nie
miecki, rozbrojenie, bezpie
czeństwo Europy, rozwój 
kontaktów między Wscho
dem i Zachodem. Nie przy
jęto niestety naszej propo
zycji, by omówić na konfe
rencji problemy Azji i Dale
kiego Wschodu, mimo że 
aktualność tych pi'oblemow 
jest oczywista, jeżeli patrzeć 
faktom w oczy.

Rozumie się samo przez 
się, że delegacja radziecka 
nie mogła wyrazić zgody na 
omawianie sytuacji w kra
jach Europy wschodniej, jak 
również kwestii „komunizmu 
międzynarodowego”. Stwier
dziliśmy, że stawianie tego 
problemu na konferencji rów 
noznaczne jest ze spycha
niem nas na drogę ingeren
cji w sprawy wewnętrzne 
tych państw.

Tymczasem dobrze wiado
mo, że ustrój ludowo ~ de
mokratyczny w tych krajach

wprowadzony został przez 
same narody na podstawie 
swobodnie wyrażonej przez 
nie woli. Ponadto nikt nie 
upoważnił nas do rozpatry
wania sytuacji w tych kra
jach. Co się tyczy kwentii 
„komunizmu międzynarodo
wego”, którym zwykło się 
straszyć tu i ówdzie ludzi 
naiwnych, to oświadczyliś
my, że konferencja genew
ska zwołana została dla prze 
dyskutowania problemów sto 
sunków między państwami, 
a nie dla omówienia działal
ności tych czy innych partii 
politycznych w różnych kra
jach lub stosunków między 
tymi partiami.

Jeśli chodzi o meritum 
propozycji przedstawionych 
przez rząd radziecki na kon- 

j ferencji genewskiej, należy 
przede wszystkim omówić 
propozycje dotyczące zapew
nienia bezpieczeństwa w Eu
ropie.

Rząd radziecki uważał i 
uważa, że niezawodną drogą 
do zapewnienia bezpieczeń
stwa w Europie byłoby za
warcie układu ogólnoeuropej 
skiego lub, jak mówimy, 
stworzenie systemu bezpie
czeństwa zbiorowego z udzia 
łem wszystkich państw eu
ropejskich i Stanów Zjedno
czonych.

Gdy w roku ubiegłym wy 
sunęliśmy taką propozycję, 
niektóre państwa europej
skie oświadczyły, że propo
zycja radziecka im nie od
powiada, ponieważ niweczy 
ona stworzony przez nie rze
komo w celach obronnych 
system bloków wojskowych. 
Szczególnie troszczyły się 
one o losy ugrupowania pół
nocno - atlantyckiego twier
dząc, że NATO przyświecają 
wyłącznie cele obronne. W 
związku z tym rząd radziec
ki postanowił swego czasu 
przystąpić do tej organiza 
cji, ponieważ udział w orga 
nizacji o celach obronnych 
całkowicie odpowiada na
szym interesom. Związek Ra 
dziecki podjął konkretne pró 
by przystąpienia do paktu 
atlantyckiego i wystosował 
odpowiednią notę do uczest
ników tego paktu. Jednakże 
w oficjalnej nocie odmówio
no przyjęcia ZSRR do lego 
paktu.

! Jasne było, że cele paktu

atlantyckiego nie są bynaj
mniej zgodne z oświadczenia 
mi o obronnym charakterze 
tej organizacji.

Uwzględniając okoliczność, 
iż rządy niektórych państw 
nie chcą rezygnować, przy
najmniej w obecnym czasie, 
z utworzonych przez n-ie blo 
ków wojskowych, oraz pra
gnąc ułatwić osiągnięcie po
rozumienia między państwa
mi zainteresowanymi — wy
sunęliśmy na konferencji ge 
newskiej nową propozycję do 
tyczącą stworzenia systemu 
b ezpćeczeńs t w a zbi oro weg o 
w Europie. Zaproponowaliś
my, aby stworzeń:e takiego 
systemu bezpieczeństwa po
dzielone zostało na dwa eta
py-

W pierwszym stadium po
zostałyby w mocy pakt pół
nocno - atlantycki, jak rów
nież układy paryskie i układ 
warszawski. Jednocześnie 
wszystkie państwa należące 
do tych ugrupowań zobowią
załyby się w myśl naszej pro 
pozycji, że powstrzymają się 
od użycia przeciwko sobie 
sił zbrojnych i że będą roz
strzygały wyłącznie środka
mi pokojowymi wszystkie 
spory, jakie mogą nriędzy 
nimi powstać.

W drugńm etapie wspom
niane państwa powinny by
łyby, naturalnie, wziąć na 
siebie — w ramach odpo
wiedniego układu — wszel
kie zobowiązania związa
ne z utworzeniem sy
stemu ogólnoeuropejskie
go bezpieczeństwa zbio
rowego. Stosownie do tego, 
pakt północno - atlantycki, 
układy paryskie i układ war 
szawski powinnyby przestać 
obowiązywać całkowicie i 
równocześnie, oraz utworzo
ne na ich zasadzie ugrupo
wania podlegałyby likwida
cji, a na ich miejsce pow
stałby ogólnoeuropejski sy
stem bezpieczeństwa zbioro
wego.

W Genewie wypowiedzie
liśmy się za tym, by w osta
tecznym rezultacie na tery
torium państw europejskich 
nie pozostały żadne obce woj 
ska i by pod tym względem 
przywrócony został stan 
sprzed drugiej wojny świa
towej.

Przedstawiając nasze kon
kretne wnioski zmierzające 
do zapewnienia bezpieczeń
stwa ogólnoeuropejskiego, 
wskazywaliśmy, że nie są to 
jedyne propozycje, na któ
rych podstawie można było
by przystąpić do rozwiąza
nia tego ważnego zadania. 
Gotowi jesteśmy, jak to de
legacja radziecka stwierdzi
ła na konferencji genew
skiej, rozpatrzyć propozycje 
innych państw', odpowiadają 
ee w tym czy innym stopniu 
w'ymogom umocnienia bez
pieczeństwa europejskiego.

Delegacja radziecka oświad 
czyła w szczególności, że wy 
W'ody premiera W. Bretanii 
Edena, w sprawne możliwo
ści zawarcia paktu bezpie
czeństwa z udziałem węższ,e 
go grona państw' zasługują 
na uwagę. Zawarcie takiego 
paktu początkowo z udzia
łem czterech mocarstw — 
ZSRR, USA, W. Brytanii i 
Francji, jak również niektó
rych innych państw europej 
skich — mogłoby mieć do
datnie znaczenie. Konieczne 
jest- przy tym jedynie, by 
taki pakt uwzględniał real
nie istniejącą sytuację w 
Niemczech, gdzie w ciągu 
ubiegłych 10 lat powTstały 
dwa państwa niemieckie.

Należy przypuszczać, że 
na mającej się odbyć w' paź
dzierniku konferencji mini
strów spraw zagranicznych 
czterech mocarstw rozpatrzo 
ne będą nowe możliwości do 
osiągnięcia porozumienia w 
tej ważnej sprawne. Nie moż 
na uważać, że możliwości 
takie są wyczerpane.

W związku z tym trzeba 
wspomnieć o innej naszej 
propozycji w sprawie bezpie 
czeństwa europejskiego, któ
ra została przekazana konfe
rencji ministrów spraw za
granicznych czterech mo
carstw', mającej stę odbyć 
w październiku. Mam na my 
śli propozycje rządu radziec 
kiego, by państwa — uczest
nicy i dniejących dziś w Eu
ropie ugrupowań zobowiąza
ły sie. aż do chwili stworze

nia systemu bezpieczeństwa 
ogólnoeuropejskiego, że nie 
będą stosowały przeciwko 
sobie siły zbrojnej.

Naszym zdaniem, trudno 
oponować przeciwko takiej 
propozycji.

Zawrarcie w tej sprawie 
układu między państwami 
należącymi do istniejących 

! ugrupowań stanowiłoby bez
sprzecznie krok naprzód w 
dziedzinie stworzenia sku
tecznego systemu bezpieczeń 
stwa w Europie.

Nie osiągnięto żadnego os
tatecznego porozumienia w 
sprawie zapewnienia bezpie
czeństwa w Europie i nie 
osiągnięto także porozumie
nia w' sprawie tej ostatniej 
propozycji rządu radzieckie
go. Jednakże w wyniku wy
miany poglądów między sze
fami rządów' czterech mo
carstw, wszyscy zgodzili się 
co do tego, że trzeba konty
nuować omawianie tego do
niosłego problemu. Przedsta
wiciele trzech mocarstw za
chodnich wypowiedzieli się 
także za tym, aby zbadać 
propozycję rządu radzieckie
go, dotyczącą zawarcia ukła
du między ugrupowaniem za 
chodnim a ugrupowaniem 
warszawskim.

Na konferencji genewskiej 
wysunęliśmy sprawę, która 
staje się coraz bardziej aktu 
alna — a mianowicie sprawę 
poparcia przez cztery mocar 
stwa tych państw, które by 
pragnęły prowadzić politykę 
neutralności i nie brać udzia 
łu w blokach i koalicjach 
wojskowych. Jak wiadomo, 
w niektórych państwach Eu
ropy oraz Bliskiego i Środko 
w7ego Wschodu wzmaga się 
coraz bardziej ruch na rzecz 
polityki neutralności. Oświad 
czyliśmy w Genewie, że gdy 
by te lub inne państw'3, pra
gnące prowadzić politykę 
neutralności, wysunęły spra
wę zagwarantowania swego 
bezpieczeństwa i integralno
ści. terytorialnej, to Związek 
Radziecki byłby gotów wraz 
z innymi mocarstwami wziąć 
udział w tego rodzaju gwa
rancjach.

Jak wiadomo, ZSRR wy
sunął już taką propozycję 
w stosunku do Austrii, przy 
czym na konferencji mini
strów spraw zagranicznych 
czterech mocarstw w Wied
niu osiągnięto w zasadzie 
porozumienie co do posza
nowania neutralności Au
strii przez rządy ZSRR, 
USA, Anglii i Francji.

Naszym zdaniem, sprawa 
ta pozostaje aktualna rów
nież po konferencji genew
skiej i zasługuje na bacz
ną uwagę.

Na konferencji genewskiej 
dokonano wymiany poglą
dów na problem niemiecki. 
Należy stwierdzić, że na kon 
ferencji ujawniło się icżne 
podejście do rozwiązania te
go problemu — do rozstrzy
gnięcia kwestii, w jakim 
kierunku powinny rozwijać 
się Niemcy.

Przedstawiciele trzech mo 
carstw wystąpili w obronie 
układów paryskich, przewi
dujących remilitaryzację 
Niemiec zachodnich oraz 
włączenie ich do militarne
go ugrupowania mocarstw 
zachodnich. Nietaili oni przy 
tym, że wyobrażają sobie, iż 
również zjednoczone Niemcy 
wciągnięte będą do wspom
nianego ugrupowania za
chodniego. Jasne jest, że 
Związek Radziecki nie mógł 
i nie może zaakceptować te
go rodzaju stanowiska, nie 
odpowiada ono bowiem wy
mogom bezpieczeństwa eu
ropejskiego, w tym fakża 
bezpieczeństwa Związku Ra 
dzieckiego, tego zaś nie mo
żemy i nie mamy prawa nie 
brać pod uwagę.

Na to oświadczono nam, 
że trzy mocarstwa zachod
nie mogłyby się zgodzić na 
zawarcie paktu pięciu 
państw' (z udziałem ZSRR 
Stanów Zjednoczonych, Wie] 
klej Brytanii, Francji i zje
dnoczonych Niemiec) i goto
we są udzielić Związkowi 
Radzieckiemu „gwarancji 
bezpieczeństwa“ ze strony 
wspomnianych uczestników 
tego paktu. Odpowiedzieliś
my, że chcemy w całej peł
ni wyjaśnić sprawę gwaran 
cji dla Związku Radzieckie
go. Oświadczyliśmy, że pro
pozycje w sprawie gwaran
cji są zrozumiałe, gdy cho
dzi o małe państwa nie dys

ponujące takimi siłami zbrój 
nymi, które by mogły całko 
wicie zapewnić jego bezpie
czeństwo. Jest zupełnie jas
ne, że wszelkie tego rodza
ju propozycje wobec ZSRR 
nie mają żadnego uzasad
nienia.

Należy także zaznaczyć, 
ze chodzi tu o gwmrancje, 
które mają być udzielona 
Związkowi Radzieckiemu 
przez państwa związane mię 
dzy sobą separatystycznymi 
zobowiązaniami wojskowy
mi z tytułu innych układów 
i porozumień, które są po
nad wszelką wątpiiwmść wy 
mierzone przeciwko Związ
kowi Radzieckiemu i krajem 
demokracji ludowej.

Związek Radziecki uważa, 
że najważniejszą gwarancją 
bezpieczeństwa w Europie 
byłoby przede wszystkim 
stworzenie ogólnoeuropej
skiego systemu bezpieczeń
stwa, jak również niedopusz 
ozenie do wskrzeszenia mili
taryzmu niemieckiego, nie
dopuszczenie do tego, aby 
Niemcy stały się ogniskiem 
nowej agresji w Europie.

Przedstawiliśmy w Gene
wie nasze poglądy w spra
wne Niemiec. Oświadczyliś
my, że realizacja układów 
paryskich, to jest remilita- 
ryzacja Niemiec zachodnich. 
Odbudowa ich potencjału 
militarnego i włączenie Nie
miec zachodnich do zachod
nich ugrupowań wojsko
wych, nie da się pogodzić z 
żądaniem zjednoczenia Nie
miec.

Obecnie układy paryskie
— mówi dalej N. A. Buł
ganin — weszły już w życie 
i są realizowane, a to stwo
rzyło nową sytuację, której 
nie można ignorować. Ale 
jednocześnie oznacza to, że 
rozwiązania problemu nie
mieckiego przy istnieniu u- 
kładów paryskich należy szu 
kać na innej drodze — na 
drodze złagodzenia napięcia 
międzynarodowego w Euro
pie, na drodze likwidacji 
istniejących wojskowych u- 
grupowań państw i stworze
nia skutecznego systemu 
bezpieczeństwa zbiorowego 
w' Europie. Właśnie w tym 
kierunku powinny zmierzać 
wysiłki zarówno narodu nie
mieckiego, jak i innych za
interesowanych państw.

W Genewie nie znaleźliś
my wspólnego języka w 
sprawie Niemiec. Jednakże 
należy sądzić, że dokonana 
wymiana poglądów, w cza
sie której delegacja radziec
ka sformułowała jasno swa 
stanowisko, będzie miała 
swe znaczenie, gdy ministro 
wie czterech mocarstw wzno 
wią w październiku br. ro
kowania w sprawach, które 
były omawiane na konferen 
cji genewskiej.

Wiele uwagi poświęcono 
na konferencji genewskiej 
sprawie rozbrojenia — o- 
świadczył dalej przewodni
czący Rady Ministrów ZSRR
— należy to tłumaczyć zna
czeniem samego problemu. 
Rozbudowa sił zbrojnych, 
niebywały wzrost i doskona 
lenie zbrojeń przybiera z ro
ku na rok coraz większe roz 
miary, budzi wśród narodów 
uzasadniony niepokój o swą 
przyszłość. Należy to zwłasz 
cza podkreślić w związku z 
produkowaniem i gromadzę 
niem broni atomowej i wo
dorowej oraz innych rodza
jów broni masowej zagła
dy.

Rokowania w sprawie re
dukcji zbrojeń i zakazu bro 
ni atomowej, które trwały 
blisko 10 lat, nie dały — 
jak wiadomo — niezbędnych 
wyników'.

Zadaniem rządu radziec
kiego, główne zadań'e przy 
rozpatrywaniu problemu roz 
brojenia polega obecnie na 
tym, by znaleźć drogi, wio
dące. do zbliżenia stanowisk 
mocarstw w tej sprawie i do 
nieodzownego porozumiem a 
zarówno w sprawie redukcji 
zbrojeń zwykłych, jak i w 
sprawie zakazu broni ato
mowej.

Do tego właśnie celu zmie 
rza ją znane propozycje rzą
du radzieckiego z 10 maja 
br. w sprawie powszechnej 
redukcji zbrojeń, zakazu bro 
ni atomowej i usunięcia 
groźby nowej wojny.

(Dalszy ciąg przemówienia 
N. A. Bulganina podamy w nu
merze jutrzejszym).
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GDZIE 
i KIEDY

TEATRY
GDAŃSK - Nowy Tort — Mor

eki Dom Kultury — Karasiński 
„Rytmy świata“ — godz. 19.30.

WRZESZCZ — Hala sportowa 
Wojska Polskiego — operetka 
„Wesoła wdówka“ — godz. 19.30. 
Teatr Lalek — „Pościg za uś
miechem“ — występy gość. ar
tystów łódzkich — godz. 20.

GDYNIA — Dramatycznv —
nieczynny do 6 września br.

CYRK. — Plac Grunwaldzki — 
godz. 19.30.

SOPOT — Kameralny —
„Skiz“ — godz. 20.30

Teatr Letni (vis a vis Grand - 
Hotelu) rewia — „Obecność obo 
wiązkowa“ — godz. 18.30. „Póź
na miłość“ — godz. 21.

Opera Leśna — Wielka impre
za festiwalowa — godz. 19

KINA
wg inform. Okr. Zarządu Kin 

w Gdańsku
GDAŃSK — „Leningrad“ — 

„Dziś wieczór gramy“ od 1. 7 — 
godz. 16, 18 i 20. „Kameralne“ — 
„Mąciwody z VIIB“ od 1. 7 
godzina 15.30, 17.30, 19.30 —
WRZESZCZ — „Bajka“ — 
„Nędznicy“ II ser. od 1. 14 — 
godz. 16, 18, 20. „ZMP-owlec“ — 
„Mały uciekinier od 1. 14 — go
dzina 16, 18 i 20. NOWY PORT — 
„1 Maja“ — „Czarodziejski ka
pelusz“ od 1. 12 — godz. 18 ł 20. 
OLIWA — „Delfin“ — „Noc w 
Wenecji“ od 1. 14 —.godzina 16. 
18 i 20.

GDYNIA — „Warszawa“ — 
„Latarnia morska" od 1. 14 — 
godz. IG, 13 ł 20. „Atlantic“ — 
„Achtung! Banditen“ od 1. 14 — 
godz. 16, 18.15 1 20.30. „Goplana“ 
„Łuna nad Płoesti“ od 1. 12 — 
godz. 16, 18 i 20. GRABÓWEK — 
„Fala“ — „Ostatnia bitwa“ od 
1. 18 — godz. 18 i 20. CHYLO
NIA — „Promień“ — „Skandal 
w Clochemerle“ od 1. 18 — g. 
18 i 20. ORŁOWO — „Paloma“ 
od 1. 14 — godz. 18 i 20. RUMIA 
— „Aurora“ — „Witaj, słoniu“ 
od 1. 7 -— godz. 20.

SOPOT — „Bałtyk“ — ,,Rto 
Escondido“ od 1. 14 — g. 15.30, 
17.30, 19.30. „Polonia“ — „Glos 
przeznaczenia“ od 1. 12 — godz. 
16, 18 i 20. „Letnie“ — „Fanfan 
Tulipan“ od 1. 13 — godz. 20.30.

WYSTAWY
GDANSK — Strzelnica św Je. 

rzego. Tare Weglowv — Graflks 
Gdańska — codziennie z vvviat- 
kiem śród — godz U — 19,

Dlaczego
budowę "

przerwano
Akademickiego?

— Robota szła jak z płatka — stwierdza kierow
nik budowy Domu Akademickiego nr 6 przy ul. 
Wyspiańskiego we Wrzeszczu, ob. Józef Burek.

— Mimo krótkiego terminu załoga potrafiła spro
sta« zadaniom i Uczyliśmy, że budynek oddamy do 
użytku na 10 dni przed zaplanowanym terminem tj. 
20 września br.

Załoga jest zdyscyplinowa
na, „zgrana” i bardzo su
mienna. Toteż zmartwiłem 
się otrzymanym od dyrekcji 
ZBM Gdańsk —. pismem, na 
podstawie którego muszę 
przerwać budowę. Rozsypie 
się dobry zespół, przerwie 
się tok pracy, maszyny tyn- 
karka i sprężarka przecho
dzą już na inną budowę. 
Trzeba więc będzie zaczynać 
wszystko od początku, oo — 
rzecz jasna — nigdy nie wy
chodzi na dobre budowie. 
Najgorszym jest chyba to, 
że sprawimy zawód użytków 
nikowi — Zarządowi Ośrod
ków Akademickich, który nie 
będzie mógł przydzielić mie
szkań ok. 600 studentom od 
1 października br.

Jak dowiadujemy się da
lej, przyczyną wstrzymania 
robót jest wyczerpany fun
dusz na budowę gmachu. 
Brakująca kwota wynosi 
1.080 tys. zł, którą Minister
stwo Szkolnictwa Wyższego 
miało w' końcu ub. r. dofi
nansować. Kwota ta jednak 
z winy inwestora — Politech 
niki Gdańskiej — nie zosta
ła przelana na konto wyko
nawcy i... zgodnie z odgór
nym zarządzeniem ZBM 
przerwało budowę.

Komentarze? Są chyba 
zbyteczne, a do wypowie
dzi kierownika budowry mo 
żerny chyba dodać to, że 
wstrzymanie robót nastą
piło z powodu niedostarcze 
nia pełnej dokumentacji 
przez Wydział Inwestycyj
ny Politechniki Gdańskiej 
na budynek B-6 tj. brak 
kosztorysu na elewacje 
(zresztą nie tylko na ten 
budynek, aie i B-9 oraz 
B-4).
Jeśli zaś Wydział Inwesty

cyjny nie zabierze się na
tychmiast — i to bardzo e- 
nergiczme — do załatwiania

Na temat
konferencji genewskiej

Jutro, tj. 6 bm., o godz. 
14 w dużej sali konteren 
cyjncj Komitetu Miejskie 
go PZPR w Gdańsku od
będzie się odczyt lektora 
KC na temat „Konferen
cja genewska“. Na odczyt 
zaprasza się prelegentów 
KW, KM, KD, Frontu 
Narodowego, sekretaizy 
POP, aktyw ZMP-oWski, 
związkowy i gospodarczy, 
jak również aktyw bez
partyjny.

Powitanie radzieckiego zespołu artystycznego

U tym warto 
wic

EGZAMINY WSTĘPNE 
DO AKADEMII MEDYCZNEJ 

Uczelniana Komisja Rekruta
cyjna przy Akademii Medycznej 
w Gdańsku zawiadamia, że egzatych wszystkich spraw, a 

więc do jak najszybszego do- j odbędzie się 6 bm. (pisemny z 
starczenia dokumentacji, zno fizyki), 
wu wyniknie taka sytuacja, 
że albo kilkuset studentów 
nie otrzyma lokum, albo 
wprowadzą się do niewykoń 
czonego jeszcze budynku. Bo 
sprawy finansowe łączą się 
ściśle z dokumentacją, a o 
tym — zdaje się — zapomi
na Wydział Inwestycyj
ny PG.

Mamy początek sierpnia, 
jeszcze nie jest za późno, by 
nadrobić stracony czas i w 
porę oddać budynek do użyt 
ku młodzieży.

G. P.

SOPOT — „10 lat Polski Lu
dowe) na morzu" — pawilony 
wystawowe Drży molo — otwar
ta codziennie od godz. 12 — 21 
w niedziele 1 święta od godz. 10 
—21. Doniedzialek nieczynna

OLIWA — Palmiarnla (park 
oliwski) — Wystawa pt. „Prze
szłość 1 zabytki Oliwy“ — ot
warta 10—19.

MUZEA
Pomorskie w Gdańsko co

dziennie (z wyjątkiem ponie
działków) od 10—15. w niedziel« 
od 10—18

Marynarki Wojennej — Gdy 
nia — Bulwar Szwedzki — 
otwarte co dzień prócz ponie
działków w godz. 10—15 w nie- 
dziele i święta w godz. 10—17

Aby uniknąć niepotrzebnego tłoku
należy już teraz 
zaopatrzyć się

w podręczniki szkolne

DYŻURY APTEK 
do 5. VIII. br.

GDANSK — Apteka Nr 2, 
SIEDLCE, ul. Łąkowa Nr 36. 
WRZESZCZ, Apteka Nr 7 — ul. 
Grunwaldzka 83, NOWY PORT, 
Apteka Społeczna, ul. Oliwska 
83/4 stały dyżur nocny, OLIWA, 
Apteka Nr 17, ul. Kaprów 4, 
SOPOT, Apteka Nr 15, ul. Ro
kossowskiego 21, GDYNIA, Apte 
ka Nr 11, Skwer Kościuszki 22, 
ORŁOWO, Apteka Nr 20, ul. Bo 
haterów Stalingradu 66 — stały 
dyżur nocny, OBŁUZE, Apteka 
Nr 63, ul. Bednarska 11 — stały 
dyżur nocny.

Ambulatorium biegunkowe — 
Gdańsk, ul Świerczewskiego — 
Szpital Miejski — godz. od 17.30

Östry dyżur w zakresie chi
rurgii pełni III Klinika Chirur
giczna Akademii Medycznej w 
Gdańsku.

W biurze wysyłkowym Wo 
jewódzkiej Ekspozytury „Do 
mu Książki” w Gdańsku pa
nuje atmosfera wytężonej 
pracy. „Sezon podręczniko
wy” w pełni, należy więc czu 
wać nad odpowiednim zaopa 
trzeniem księgarń, rozrzuco
nych po całym wojewódz
twie, w podręczniki szkolne.

— Książek szkolnych — 
stwierdza kierowniczka dzi-a 
łu obrotu ob. Sozańska — 
nie zabraknie w tym roku. 
Wszystkie nasze księgarnie 
staraliśmy się tak zaopa
trzyć, aby mogły całkowicie 
pokryć zapotrzebowanie o- 
kolicznej młodzieży szkolnej.

Sprzedaż podręczników 
prowadzą nasze placówki

Wydz. Lekarski, godz. 9, ko
misja I — sala Anatomii Prawi
dłowej, ul. Rokossowskiego 42, 
Komisja II, godz. 10.30 — sala 
chirurgii im, Rydygiera, ul. Dę- 
binki 7

Oddz. stomatologii, godz. 15, 
w sali Anatomii Prawidłowej 
przy ul. Rokossowskiego 42.

Wydz. Farmacji, godz. 16 
sala chirurgii im. Rydygiera, ul. 
Dębinki 7.

TRZY WYCIECZKI 
W najbliższą niedzielę PTTK 

organizuje trzy wycieczki: dwie 
statkami i jedną autobusem. Z 
Gdańska (Żegluga Przybrzeżna) 
o godz. 8 wyruszy w rejs na Hel 
„Olimpia“, z Sopotu o godzi
nie 14.30 popłynie również na 
Hel „Panna Wodna“, a o godzi
nie 8 rano (zbiórka przy Neptu
nie w Gdańsku) nastąpi odjazd 
autobusem do Chmielna.

Koszt wycieczek: na Hel .,0- 
limpią“ 20 zł od osoby, „Panna 
Wodną“ 18 zł. a autobusem do 
Chmielna 38 zł.

Zgłoszenia można kierować do 
oddziału PTTK w trój mieście 
do 5 bm. (do dzisiaj).
OSTATNI DZIEŃ 
„OBECNOŚĆ 
OBOWIĄZKOWA“

Tylko dziś o godz. 18.39 w Te
atrze Letnim" w Sopocie będzie- 

Apelujemy więc do rodzi- my mogli oglądać „Obecność 
i mlodz^ozv szkolnej . obowiązkową z udziałem Marń . „ J ,y,. £ ,m-], Koterbskiej, Lidii Wysockiej. Ka
me odkładali zakupu

Czy znasz te operetki?
Błyskawiczny konkurs 
„Dziennika Bałtyckiego"
dla miłośników operetek

już od początku lipca br., 
by uniknąć tradycyjnego 
tłoku w ostatnich dniach 
sierpnia. Niestety, nasi 
klienci nie docenili tego; 
dotychczas procent sprze
danych książek jest dość 
niski.

Oil podwórka 
do podwórka,
niech brzmi hasło

złomy
zbiórka

cow 
aby
książek na ostatnie dni.

— Czy księgarnie są za
opatrywane we wszystkie wy 
dane i zatwierdzone przez Mi 
nisterstwo Oświaty pozycje 
książkowe?

— Ogółem brak jest jesz
cze 16 wydawnictw; 8 prze
znaczonych dla szkół podsta 
wowych oraz 8 dla szkół śre
dnich. Są to przeważnie pod
ręczniki do historii (np. hi
storia Dłuskiej dla kl. IV, 
Serejsktego dla kl. V), lite
ratury, geografii, fizyki i ge
ometrii elementarnej Iwasz
kiewicza dla kl. X.

Brak ten najprawdopodob
niej zostanie do dnia 15 bm. 
uzupełniony. Centrala war
szawska obiecywała w jak 
najszybszym czasie nadesłać 
nam brakujące pozycje.

Ponadto dotychczas bez
owocnie poszukiwany na te
renie Gdańska podręcznik 
Zielińskiego do nauki języ
ka rosyjskiego już w naj
bliższym czasie otrzymają 
placówki „Domu Książki” w 
województwie.

(gp)

rola Szpalsklęgo, Mariana Załiic 
kiego i trio instrumentalnego 
pod kier. Bernarda Biegonia. 
Przedsprzedaż biletów w „Orbi
sie“ i w kasie przy wejściu na 
molo od godz. 9.30 do 11.30 i od 
godz. 14 do 18.

Owa nowe zieleńce
otrzymają

mieszkańcy Wrzeszcza
Jeszcze w tym tygodniu Za 

rząd Zieleni Miejskich w 
Gdańsku odda pod opiekę ko 
mitetów blokowych dwa no
we zieleńce przy ul. Grun
waldzkiej, róg ul. Kościuszki 
i róg ul. Wojska Polskiego. 
Urządzając zieleńce pamięta
no też o dzieciach. Będą mia 
ły do dyspozycji ładne pia
skownice i place do zabaw.

Obecnie wzmogły się pra
ce przy urządzaniu zieleńca 
na pi. Świerczewskiego oraz 
przy zazielenianiu torowiska 
na odcinku od budynku PCR 
do ul. Jesionowej. Wrzeszcz 
przybiera wiec coraz ładniej 
szy wygląd. Jar.

Do Sopotu zjeżdżają 
czołowi soliści państwo
wych operetek warszaw
skiej, łódzkiej, śląskiej i 
krakowskiej. W ich wyko 
naniu usłyszymy w sobo 
tę 6 bm. o godz. 18 i w 
niedzielę o godz. 17 w So 
pockiej Operze Leśnej naj 
piękniejsze melodie z ope 
retek Lehara, Straussa, 
Kalmana, Dunajewskiego, 
Friemla.

Będzie to czarujący tur 
niej, któremu z przyjemno 
ścią będą się przysłuchi
wać mieszkańcy trójmia
sta, Słowo wiążące i ak
tualna satyra — Tadeusz 
Ortym, akompaniament— 
J. Barenblat.

Bilety można nabyć w placów 
kach „Orbisu“, w kasie przy 
wejściu na molo w Sopocie, 
oraz w kasach Opery Leśnej 
przed koncertami. Dochód z tej 
imprezy, organizowanej przez 
radę miejscową przy Minister
stwie Kultury i Sztuki, przezna 
ezony jest . na fundusz kolonii 
letnich.

Chcąc naszym czytelni
kom ułatwić dostanie się 
na imprezę, redakcja 
„Dziennika Bałtyckiego* 
organizuje konkurs błyska 
wiczny. Dla zwycięzców w 
konkursie organizatorzy 
imprezy przeznaczyli 200 
BILETÓW BEZPŁAT
NYCH na miejsca sie
dzące.
Poniżej podajemy nazwy 

operetek i nazwiska auto
rów. Do czytelników, biorą
cych udział w konkursie, na 
leży dopasowanie do operet
ki nazwiska jej twórcy.

Uporządkowany spis 10 o- 
peretek z nazwiskami kom
pozytorów, podpisany imie
niem i nazwiskjem biorące
go udział w konkursie, nale 
ży przynieść do redak
cji „Dziennika Bałtyckiego“ 
DZIŚ w ciągu całego dnia 
do godz. 19 (można wrzucać 
do skrzynki „D. B. * w holu 
na parterze).

Spośród tych, którzy do
starczą prawidłową odpo

wiedź, 100 czytelników, wy
branych drogą losowania, o- 
trzyma 2 bilety na niedziel
ną imprezę. W sobotnim nu
merze ogłosimy wyniki.

Odbiór biletów w sekreta 
nacie „Dziennika Bałtyckie
go“, III p. w sobotę od godz. 
9 do 15.

A oto poplątane tytuły o- 
peretek z nazwiskami ich 
twórców.

Swobodny wiatr — Milu- 
tin.

Niespokojne szczęście — 
Lehar.

Rose Marie — Strauss.
Piękna Helena — Offen

bach.
Baron Cygański — Frieml
Wesoła wdówka — Duna

jewski.
Orfeusz w piekle — 

Strauss.
Noc w Wenecji — Offen

bach.
Księżniczka czardasza — 

Lehar.
Kraina uśmiechu — 

Strauss.
Zemsta nietoperza — Kal

man.

W niedzielą
na wycieczkę

pieszą
PTTK zaprasza naszych 

czytelników na wycieczkę 
pieszą, którą w niedzielę 7 
bm. pięknym szlakiem popro 
wadzi przewodnik A. Mali
nowski. Trasa wycieczki prze 
biegać będzie z Przywidza 
przez Jar Reknicy, jezioro 
Łapino, zbiornik Łapiński i 
wynosi ok. 16 km.

Zbiórka uczestników przed 
kasą PKS na dworcu kolejo 
wym w Gdańsku o godz. 
7,15. Wyjazd autobusem z 
Gdańska do Przywidza o go 
dżinie 7,50. Powrót o godzi
nie 17.

Przybyli] na Wybrzeże 
J,0-osobowy zespól arty 
styczny delegacji radziec 
klej na V Świat,owy Fe
stiwal Młodzieży i Stu
dentów. w Warszawie po
witali na dworcu przed
stawiciele władz i społe
czeństwa oraz licznie ze
brania młodzież.

Na zdjęciu: artyści ra 
dzieccy obdarzeni wiązań 
kami kwiatów 'przed 
dworcem w Gdyni.

Fot. Z. Kosycarz

Od ręki
Kłopoty

żorżetowo-weiwetowe
Tylko w nielicznych skle

pach trójmiasta można uj
rzeć na pólkach żorżetę bie- 
liinianą i to w niewielkim 
wyborze. A tymczasem w ma 
gazy nach Centrali Tekstyl
nej w Gdańsku od kilka lat 
leżą setki metrów bardzo ła
dnego materiału.

Czyżby materiał tak bar
dzo poszukiwany przez ko
biety, zdaniem kierowników 
sklepów był „niechodliwy“? 
Tak nie jest. Świadczą o 
tym skargi, jakie napływają 
do redakcji.

Druga sprawa, to spodnie 
i marynarki z welwetu, tak 
chętnie widziane przez męż
czyzn. Przed rokiem można 
było zamówić je w każdej 
spółdzielni. Dziś na próżno by 
ktoś szukał, chociaż i tego 
materiału w magazynie rów 
nież nie brak.

Dlaczego spółdzielnie kra
wieckie nie chcą przyjmo
wać zamówień, a jeśli to 
czynią, to z wielką nie chę
cią? Nie trudno rozwiązać tę 
tajemnicę. Po prostu mają 
one wysokie plany przerobo
we, wobec tego nie opłaca, 
się. szycie spodni i maryna
rek z tańszego materiału.

Tylko o jednym się zapo
mina, że spółdzielnie mają 
charakter usługowy i powin
ny stosować się do żądań 
klientów.

Pierwsza spraiva poruszo
na, tutaj jest łatica do roz
wiązania. Po prostu kierów 
nicy sklepów powinni pamię
tać, że bielizna damska jest 
nie tylko z milanesu. Nad 
drugą sprawą winien zasta
nowić się Wydział Handlu 
Prezydium Woj. RN i zna
leźć wyjście z tej sytuacji.

(hg)

FACHOWCY POSZUKIWANI
Wykwalifikowanego dekoratora zatrudni na
tychmiast Dyrekcja M. H. D. Art. Spoż. w Gdy
ni, Plac Konstytucji 5. 1813-K
2 kucharzy zaangażuje od zaraz hotel „Orbis” w 
Gdańsku. Wynagrodzenie wg. umowy zbiorowej. 

.............. ^ ' 1798-K
Wykwalifikowanych samodzielnych projektan
tów ł starszych projektantów z dziedziny archi
tektury, konstrukcji, instalacji sanitarnych i 
elektrycznych zatrudni od 1. 8. 55 r. — na okres 
nieograniczony Miastoprojekt — Rzeszów, Przed 
siębiorstwo Projektowania Budownictwa Miej
skiego w Rzeszowie, ul. Wyspiańskiego 4. Mie
szkanie zapewnione. 1799-K
“uGŁOSZEWIA DROBNE

SPRZEDA 2
MOTOCYKL „Zündapp“ — 
600 górno - zaworowy z 
przyczepą, prawie nowy — 
sprzedam. Gdańsk, Orzesz
kowej 2, tel. 313-33 (w godz. 
8—15). 5789-G

SPRZEDAM lub zamienię 
na lżejszy motocykl „A- 
riel" 350 ccm, górnozawo- 
rowy, stan dobry. Obłuże. 
Kuśnierska 19. 2783-F

STÖL okrągły rozsuwany, 
cztery krzesła, szafę, kom
plet mebli kuchennych — 
sprzedam. Oliwa, Kręckle- 
go 1/2, od 17—20, 5800-G

MOTOCYKL DKW 350, stan 
bardzo dobry — sprzedam 
Tel. 37-13. 2784-T

SAMOCHÓD osobowy „O- 
pel“, stan dobry sprzedam, 
Gdańsk - Stogi, Rozłogi 4.

5733-G

SHL, stan dobry sprzedam 
Gac, Różyny, pow. Gdańsk, 
stacja kol. Kleszczewo.

5776-G

FOTEL dentystyczny sprze 
dam. Sopot, tel. 516-74.

2738-P

MOTOCYKL „Zündapp“ — 
600 pierwszorzędny sprze
dam. Wrzeszcz, Traugutta 
8, II piętro, od godz. 19.

5679-G

GABARDYNĘ beżowa — 
sprzedam (2,80 cm). — 
Wrzeszcz, Wajdeloty 29—8.

5754-G

MOTOCYKL BMW 250 —
sprzedam. Gd.-Orunia, Smo 
leńska 5/7. 5760-G

RADIO „AT“ sprzedam. — 
Wrzeszcz, Wiązowa 14 m. 2 

2754-P

„JAWĘ“ 250 sprzedam. — 
Gdańsk, Elbląska 62, tel. 
536-57, oglądać do godz. 18.

5758-G

PIANINO marki „Fischer“ 
okazyjnie sprzedam. Gdy
nia, Krasickiego 32/4.

3785-iP

PILNIE sprzedam kupon ga 
bardyny eksportowej (zie
lona). Gdańsk » Siedlce, 
Kartuska 52—7. 5766-G

JADALNIĘ nowoczesną — 
sprzedam tanio. Wrzeszcz, 
Brzozowa 1 m. 5. 5770-G

MOTOR benzynowy 12-kon- 
ny sprzedam. Oliwa, Słup-
ska CO. 5769-G

MOTOR „Sachs“ 100 cm —
sprzedam. Sopot, Dzierz.vń-
skiego 35—8. 57G7-G

RADIOADAPTER „Record“
sprzedam. Oliwa, Jana Hu-
sa 17/4. 5761-G

LOKALE
SAMOTNA pracująca po
szukuje pokoju bez używał 
nośei kuchni od września 
w Sopocie, Orłowie lub 
Gdyni. Dobrze zapłacę. — 
Wiadomość poste restante 
Gdynia, Roesler. 2759-P

ZAMIENIĘ pokój z używał 
nośeią kuchni we Wrzesz
czu na podobne lub pokój 
z kuchnią w trójmieście. — 
Wiadomość: Wrzeszcz, Gra
żyny 15—12/ (w godz. 16—19).

POKÖJ z kuchnia w Gdy
ni, Świętojańska 126/2 za
mienię na 2 pokoje z ku
chnią w Gdyni, Orłowie, 
Sopocie, 2717-P

SAMODZIELNE dwa poko
je z kuchnią w Sopocie - 
zamienię na dwa mieszka 
nia: pokój z kuchnią 1 po 
kój z używalnością kuch
ni. Zgłoszenia Sopot, pocz 
ta główna, poste restante 
Grot. 5782-G

2 POKOJE z kuchnią, kom 
fortowe, ogródek, drzewa 
owocowe (możliwość trzy
mania inwentarza) w Lę
borku zamienię na podo
bne lub mniejsze we Wro
cławiu. Oferty Gdynia, U- 
jejskiego 22—8, 277G-P

MIESZKANIE 2 pokoje l 
kuchnią, spiżarką w Darło 
wie, woj, Koszalin zamie
nię na takie samo w El
blągu. Wiadomość: Elbląg, 
Pul. Dabka 118/9. 2772-F

2 POKOJE z kuchnią, we
randą, ogródkiem zamienię 
na 3 pokoje wzgl. 2 ze 
służbówką w trójmieście. 
Gdańsk Wrocławska 7/1, 
tel. 344-83. 5779-G

MIESZKANIE 3 pokoje Z 
wygodami we Wrocławiu — 
zamienię na podobne w 
Gdańsku. Rogowa, Wroc
ław, [Wąska 3—1, 57S0-G

GDANSK — domek jedno
rodzinny. ogród, samodziel 
ne zamieni na 3 pokoiki z 
używalnością wygód w trój 
mieście. GDYNIA — miesz 
kanie jednopokojowe, wy
gody, samodzielne zamieni 
na podobne w Szczecinie. 
Punkt Zgłoszeń Wrzeszcz, 
Jesionowa 4. 5653-G

MIESZKANIE 3 pokoje W 
Słupsku, I piętro, słonecz
ne z wygodami zamienię 
na podobne w trójmieście. 
Wiadomość: Wrzeszcz, Dan 
tyszka 6 (przy Akademii).

5758-G

MŁODSZA pomoc domowa 
do dziecka natychmiast po 
trzebna. Wrzeszcz, Party
zantów 11—15, tel. 413-28.

5762-G

ZAMIENIĘ mieszkanie — 
4-pokojowe z wygodami w 
Koszalinie na mniejsze w 
Gdańsku lub w okolicach 
Wiadomość: Koszalin, ul.
Matejki 19 m. 2. Tel, 501 
wzgl. 579. 1810-K

MIESZKANIE 4-pokojowe 
komfortowe z wygodami — 
zamienię na 2 samodziel
ne mieszkania dwu lub 
trzypokojowe. Wiadomość: 
Wrzeszcz, Traugutta 111—2 
(przy ul. Hibnera). 5765-G

WRZESZCZ — zamienię ? 
pokoje z kuchnią, ogród
kiem na większe w trój
mieście. Wiadomość: —
Wrzeszcz, ul. Pestalozziego 
16/2. 5764-G

PRACA
POTRZEBNA młoda inteli
gentna do dzieci. Warunki 
b dobre. Wrzeszcz, Grun
waldzka 94/96 (sklep).

5741-G

ZGUBY
1 SIERPNIA zgubiono na 
trasie Gdańsk — Gdynia 
teczkę z dwoma białymi 
swetrami, koszulą. Znalaz
cę wynagrodzę. Sopot, Po
wstańców Warszawy 55. — 
Jokiel 5781-G

WRÓBLEWSKI Tadeusz - 
Gdynia, zgubił kwit komi
sowy 1092 PHD „Jubiler“ 

2781-F

MACHALSKA Marta, Gdy
nia - Chylonia, ul. Krzy 
wa 26 zgubiła kwit komisu 
wy nr 6215, komisu 3U/K 
Gdynia. 2782-K

ŚWITAŁ Tadeusz, — 
Wrzeszcz, Kłonowicza le 
zgubił przepustkę stałą Sto 
cznl Gdańskiej. 5773-G

R O 2 N Ć
ROWER znaleziony so Up- 
ca — do odebrania Sopot, 
Stalina 685 m. 2, w godz, 
16—20, 5758-0

W TERMINIE 14 dni od 
zgłoszenia przejazd po par 
celi Wejherowo 343 zamy
ka się. W tym terminie ko 
rzystającym z przejazdu 
przysługuje zaskarżenie do 
Sądu Powiatowego w Wej 
llerowie. Miś Zygmunt — 
Wejherowo, 12 Marca 178b.

5734-G

PRZYBŁĄKA NĄ krowę — 
czarno - białą 31 lipca — 
prosimy odebrać. Orunia, 
Żuławska 16 m. 1. 5805-G

29 LIPCA 1955 na trasie Et 
blag — Malbork znalezio
no kupon kretonu — wła
ściciel proszony o odbiór. 
Pruszcz - Gdański, ul, 1 
Maja nr 2 Felez.yński (w 
godz, 7—10) Termin odbio
ru do dnia 20 bm, 5801-G

STARSZA gosposia do pro 
wadzenia domu potrzebna 
od zaraz. Gdynia, Olsztyn 
ska 26 m. 5. 276S-P

SPÓŁDZIELNIA PRACY STOLARZY 
w Sopocie, ul. Stalina 733a 

PRZYJMUJE ZLECENIA 
NA ROBOTY W ZAKRESIE 
TOKARSKIM.

1812-K
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(Międzynarodowi

lletyka, jakiej w Polsce nie widziano
ordy świata na stadionie CWKS

Strickland na 100 m - 11,3 
Kriwonosow w miocie - 64,33

(Od specjalnego wysłannika)
Tak już obiecywałem sobie 

dać raz czytelnikom trochę 
interesujące wiadomości z 
innej dyscypliny, a nie cią
gle lekkoatletyki. Tyle się 
przecież ciekawych rzeczy 
dzieje w salach i na stadio
nach warszawskich, zwycię
żają nasi koszykarze, pada
ją raz po raz rekordy Pol
ski w pływaniu. Niestety i 
dziś muszę się ograniczyć do 
lekkoatletyki. Trudno jed
nak pominąć wydarzenia, 
które mają miejsce na sta
dionie CWKS.

Fierwszy dzień zawodów 
lekkoatletycznych stał pod 
znakiem rekordu Polski, dru 
gi rekordów Europy, w trze
ch7! rekordy krajowe prys
kały jak bańki, a na pierw
szy pian wysunęły się wyni
ki dwu konkurencji: biegu
finałowego na IGO m ko
biet i rzutu miotem.

Po biegach półfinałowych 
zdania widowni co do możli 
v/cści zwycięstwa Australij
ki Strickland w finale były 
podzielone. Spece jednak zda

wali sobie sprawę, że Shir
ley oszczędza się w półfina
le i tylko dla tego zajęła 
drugie miejsce za Węgierką 
Ncszmelyi, która wynikiem 
11,G, ustanowiła rekord swe
go kraju. Strickland uzyska
ła ten sam czas. Jeszcze je
den rekord padł w tym pół
finale. Bulgarka Kolarowa 
ustanowiła wynikiem 11,9 re 
kerd Bułgarii, co jednak nie 
wystarczyło jej do zakwali
fikowania się do finału, 
gdyż przed nią znalazła się 
z tym samym czasem za
wodniczka radziecka Poli- 
niczenko. Z Polek do finału 
zakwalifikowała się jedynie 
Kusion, która w drugim pół 
finale była trzecia, za Sa- 
fronową (ZSI11I) i Koehler 
(NRD), z wynikiem 11,9.

W finale 100 m od startu 
do mety prowadziła STRICK 
LAND i dopiero na ostat
nich metrach zaczęła się do 
niej trochę zbliżać Neszme- 
lyi. Długo czekano na ogło
szenie wyników. Wreszcie 
wśród ciszy speaker ogłosił:

zwyciężyła Strickland w cza 
sie 11,3, lepszym o 0,1 sek. 
od rekordu świata Australij
ki Jackson. Druga na me
cie Neszinelyi uzyskała 11,5 
poprawiając po raz drugi w 
tym dniu rekord kraju. Na
stępnie dwie zawodniczki

wsimą się km 
wsiąż na jedyni misiscis

Parę tygodni temu do osie 
dla stoezrn owego przy ul. Ra 
cławickiej we Wrzeszczu za
jechały dwie ciężarówki, przy 
wożąc płyty krawężnikowe. 
Widocznie sprawa była pil
na, bo płyty przywieziono w 
niedzielę, nie licząc się z 
kosztami, jakie pociąga pra
ca w dni świąteczni.

Mieszkańcy powitali samo 
chody z zadowoleniem, wi
dząc w myśli założenie chód 
ników i zieleńców, których 
brak odczuwamy dotkliwie.

Gdy po pewnym czasie roz

Ooo‘ Ob

kopano ziemię przed wejś
ciem do domów nr 1, 3, 5 
i 7 przy ul. Racławickiej, 
mieszkańcy, choć dostęp do

mieszkań mieli wielce utrud 
niony, nadal cieszyli się z 
perspektywy rychłego założę 
nia chodników.

Ponieważ jednak stan ten 
przeciągał się dziwnie dłu
go, a chodników jakoś nie 
było widać, mieszkańcy za
sięgnęli języka u administra 
lorki osiedla. „Nie będzie żad 
nych chodników — brzmiało 
oświadczenie administratorki 
— bo po pierwsze nie zapla
nowano, po drugie brak fun
duszów!”.

No i okazało się, że to 
prawda, 21 lipca podjechał 
samochód, a czterej przybyli 
robotaipy załadowali płyty z 
powrotem na wóz. Na zapy
tanie, dlaczego wywożą pły
ty, jeden z nich odpowie
dział: „Płyty niszczą się, le
żąc* wciąż na jednym miej
scu!” — po czym wóz z ro
botnikami odjechał, pozosta
wiając na placu połowę płyt 
potłuczonych. A nam w dal
szym ciągu marzy się chod
nik!

Jakub Kirkorowicz
Wrzeszcz

Jotka, Sopot. — Ponieważ wpi
saliście swe uwagi do książki 
zażaleń, nie widzimy podstaw 
do interwencji z naszej strony

Fr. Dończyk, Sopot. — Nie wy
korzystamy.

PIĄTEK — 5. S. 1955 R. 
na fali 230,1 m

6.45 — Gimnastyka. 6.55 — Pro 
gram dnia. 7.00 — DZIENNIK, i 
7.15 — Muzylia. 7.38 — Stan po-j 
gody. 7.40 — Wiad. 7.45 — Aud.! 
dla dzieci starszych. 8.05 — Kon' 
cert. 8.45 — Kwadrans piosenek.!
9.00 — Przerwa lok. 11.55 — Serj
Wis CZRM dla rybaków — lok. i 
11.57 — Sygnał czasu. 12.04 —j 
Wiad. 12.10 — PRZEGLĄD PRAl 
SY. 12.15 — Wesołe piosenki, j
12.30 — „Na swojską nutę‘‘ —1 
gra zespół T. Kozłowskiego.! 
12.50 — Aud. dla wsi. 13.00 —j 
Program lok. 13.05 — Program 
dnia. 13.10 — Z twórczości ope
rowej St. Moniuszki. 14.00 —
Wiad. 14.05 — Informacje. 14.09
— Kom. o stanie wód. 14.10 — 
„Królewski dług“ — opow. G. 
Morcinka. 14.30 — Koncert soli
stów. 15.00 — Z Międzynarodo
wych Igrzysk Sportowych. 15.25
— Muzyka symf. 16.00 — Kon
cert orkiestry Wybrzeża — lok 
16.35 — Aud. dla młodzieży — 
lok. 16.50 — Muzyka tan. — lok.
17.00 — Festiwalowa Estrada Idu 
zyczna. 18.00 — Radiowy dzien
nik Wybrzeża — lok. 18.15 — Pio 
senka tygodnia — lok. 18.20 — 
Aud. aktualna. 18,35 — Koncert

chóru. 19.00 — Muzyka i akt. 
19.25 — Rep. literacki. 19.40 
Kompozytor tygodnia — Wł. Ze 
leński. 20.30 — MÓWI FEST! 
WAL. 21.30 — DZIENNIK. 22.00 
— Muzyka tan. 22.50 — Dzien
nik rybacki — lok. 23.00 — Z 
Międzynarodowych Igrzysk Spor 
towych. 23.50 — OST. WIAD
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„CZYTELNIK“ 
Zamówienia i wpłaty na pre
numeratę „Dziennika Bałtyc
kiego“ orzyjmula listonosze 
- Cena prenumeraty wynosi 
miesięcznie 5 zł „Dziennik 
Bałtycki*' można nabyć we 
wszystkich punktach sprze
daży dzienników 1 czasopism 
Druk Gdańskie Zakł Graf 

Gdańsk
Zam. 2511 — W-6-1009

DUŃSKA - KRZESlNSKA, 
rekordzistka Polski w skoku 

wzwyż

na mecie Safronowa i Koeh
ler uzyskały po 11,7.

Publiczność warszawska 
tak już się zepsuła wspania

łymi rezultatami uzyskiwa
nymi na obecnych zawodach, 
że rzuty ponad 60 m w mło
cie przyjmowała jako rzecz 
naturalną, a przecież nie 
wielu na świecie młociarzy 
jest w stanie uzyskiwać ta
kie wyniki, jakie padały co 
chwilę wczoraj na stadionie 
CWKS. Wspaniałą serię rzu
tów zademonstrował radziec 
ki miotacz KRIWONOSOW, 
który na 6 rzutów miał tyl
ko w ostatnim wynik poni
żej 60 m. Takiej serii jak: 
60,11, 63,32, 64,33, 63,25, 60,93 
i 59,47. Tak więc zwyciężył 
w tej konkurencji Kriwono
sow ustanawiając wynikiem 
64,33 nowy rekord świata. 
Mistrz olimpijski, Węgier 
Csermak musiał zadowolić
się II miejscem ustanawiając 
wynikiem 61,48 rekord swe
go kraju. Rut uzyskał „tyl
ko” 58,66 i uplasował się do
piero na V miejscu, za Riet- 
kinem (ZSRR) 60,20 i Macą 
(CSR) — 59,64.

Jeszcze jeden wynik inte
resujący specjalnie nas Po
laków trzeba wymienić. 
Otóż startująca wczoraj 
przed południem w pięciobo
ju Duńska uzyskała w sko
ku wzwyż 160 cm poprawia
jąc o 5 cm rekord Polski na 
leżący do Adamczykowej.

R. Stanowski

ZAPASY
Drugi dzień waik eliminacyj

nych turnieju zapaśniczego w
stylu wolnym upłynął pod zna
kiem sukcesów reprezentantów 
ZSRR, którzy odnieśli 7 zwy
cięstw. *

Najcenniejszymi były zwycię
stwa Dadaszewa (pólśrednia) 
nad Egipcjaninem Abelem oraz 
Całkałamanidze (musza) i Be- 
stajewa (lekka) nad Japończy
kami Yokoyama i Kaneko. Trzej 
pozostali reprezentanci Japonii 
wygrali swoje wałki. Zwłaszcza 
mistrz świata Sasahara (piórko 
wa) pokazał wspaniały styl i bo 
gaty repertuar chwytów. Poko
nał on już w 5 min. Wojtasika 
(Polska).

Nasi zawodnicy wywalczyli 
trzy zwycięstwa. Klein i Górski 
pokonali dwóch Australijczy
ków — Flannery (musza) i Mor 
phy (średnia), a Kuczyński — 
już w 2 min. położył na łopatki 
Anglika Langleya.

PIŁKA WODNA
W kolejnym meczu piłki wod

nej w grupie A drużyna ZSRR 
pokonała NRD 6:0 (2:0), a Wę
gry zwyciężyły Rumunię 9:2 
15:2).

Sl€RMI£RKA

W czwartym dniu II Mię
dzynarodowych Igrzysk Spor 
towych Młodzieży, rozgrywa 
no dalsze konkurencje lekko 
atletyczne i pływackie, tur
nieje siatkówki, koszykówki, 
ping - ponga i tenisa, elimi
nacje zapaśników w stylu 
wolnym, szermierkę (floret 
kobiet), rozpoczęto też tur
niej w piłce ręcznej, zawo
dy gimnastyczne w konku
rencji mężczyzn oraz roze
grano dalsze mecze w tur
nieju piłki nożnej. W Pozna
niu rozpoczęto eliminacja 
wioślarskie.

W pierwszym półfinale biegu 
na 109 m kobiet zwyciężyła 
Neszmelyi (Węgry) 11,6 (rekord 
Węgier).

2) Strickland (Australia) 11,6, 
3) Poliniczenko (ZSRR) 11,9.

Wyniki drugiego półfinału: 1) 
Safronowa (ZSRR) 11,7, 2) Koeh
ler (NRD) 11,9, 3) Kusionówna
(Polska) 11,9.

W RZUCIE MŁOTEM KRIWO 
NOSOW (ZSRR) UZYSKAŁ DO
SKONAŁY WYNIK 6f,33, BIJĄC
0 28 CM POPRZEDNI REKORD 
ŚWIATA NALEŻĄCY DO JEGO 
RODAKA. — NIENASZEWA.

W biegu na 800 m kobiet star 
towało 10 zawodniczek. Po za
ciętym pojedynku zwyciężyła 
Otkolenko (ZSRR) 2:09,4, przed 

(Lysenko (ZSRR) 2:10,0, 3) Do-
inath (NRD) 2:10,2, 4) Pestkówna
1 (Polska) 2:12,0, 5) Muellerowa

OT.»"'

PO STADIOMACH II MISM
Z oczu Strickland płyną 

strumienie lez. Nie, to nie ze 
zmartwienia, to z radości, że 
przed chwilą pobiła rekord 
świata. Wśród radosnego łka 
nia z trudem urydobyioa kil
ka słów dla naszych czytel
ników.
t— Cieszę się, strasznie się 

cieszę z tego rekordowego 
wyniku — mówi Strickland. 
— Wyobrażam sobie jaka ra 
dość będzie u mnie w domu, 
gdy się dowiedzą o mym re- 
kordzie,

* * *

Trudno docisnąć się do 
pierwszego w 11 MISM re
kordzisty Europy, radzieckie 
go skoczka Leoyiida Szczer- 
bakowa, który odpowiada 
chętnie na pytania stawiane 
mu przez dziennikarzy.

— Sam jestem w pewnej 
mierze zaskoczony moim war 
szawskim wynikiem. Przecież 
ostatnio mniej' trenowałem, 
bo zdawałem egzaminy. Po 
yjszechzwiązkowej spartakia
dzie, która odbędzie się w li
stopadzie br. rozpocznę przy 
gotowania do olimpiady w 
io Melbourne, gdzie przypu
szczalnie spotkam się z obec
nym rekordzistą świata Da 
Silną, Do jego rekordu bra
kuje mi 21 cm, ale gdy bę
dziemy obaj startowali w 
tych samych warunkach, to 
pojedynek ten powinien przy 
nieść na pewno dobry rezul
tat.

* * *

Aż z Australii przyjechał 
na igrzyska zapaśnik w sty
lu wolnym Flannery. Ten 
mały boy hotelowy, za uciu
łane ciężką pracą pieniądze 
już 12 miesięcy na własny 
koszt (chwytając się przygo
dnej pracy) podróżuje po ca 
lym świecie, aby po powro
cie do swej ojczyzny móc za
znajomić swych kolegów za
paśników z najnowszymi me 
todami szkoleniowymi i in
terpretacją przepisóio.

* * *

Winogradowa jest szczęśli
wa z uzyskanego przed chwi
lą nowego rekordu Europy 
w skoku w dal.

— Bardzo się cieszę z u- 
zyskanego wyniku, a przede 
wszystkim ze zwycięstwa 
naci doskonałymi zawodnicz
kami polskimi, do których 
do Jej pory nic miałam wy
raźnie, szczęścia. Przegrałam 
z nimi pojedynek w ubiegło

rocznym Memoriale Kusociń- 
skiego, następnie na Akade
mickich Mistrzostwach Świa 
ta w Budapeszcie i dopiero 
teraz to czasie II MISM uda
ło mi się wziąć rewanż. 
Wszyscy mnie się pytają czy 
pobiję rekord świata Nowo- 
zelandki Williams. Cóż, jeże
li dobrze popracuję i przygo
tuję się do olimpiady w Mel
bourne\ to kto ivie... Chodzi 
przecież tylko o... 2 cm (re
kord Wiliams wynosi 6,28, a 
więc o 1 cm lepiej od rekor
du Europy Winogradowej — 
przyp. red.)

* * +

Zwycięzca rzutu dyskiem 
Matrviejetv, jest zadowolony, 
ale i trochę zaskoczony swym 
zwycięstwem nad rekordzistą 
Europy Czechosłowaldem 
Mertą.

— Naprawdę trudno mi 
wyrazić swoje zadowolenie. 
Przecież mój przeciwnik nie 
tak daivno ustanoivil rekord 
Europy, tak że przed zawo
dami nie liczyłem tak na 
100 proc. na zajęcie pierw
szego miejsca. Miałem peiv- 
ne nadzieje, ale poważnie li
czyłem się z możliwością 
przegranej. Cieszę się, że 
obaj uzyskaliśmy wyniki na 
zupełnie dobrym poziomie. 

ROMAN STANOWSKI

(CSR) 2:12,7, 6) Gaborówna (Pol- 
W turnieju we florecie męż-!s^ta) 7) Zeitz 2.14,8,

czyzn pierwsze miejsce zajął Mi;®) Mrinska (Polska) 2:15,8.
W drugie] konkurencji a-boju, 

w skoku wzwyż najlepszy wy
nik uzyskała DUŃSKA - KRZE- 
SINSKA (POLSKA) — 160. Wy
nik Krzesińskiej jest rekordem 
Polski.

Pozostałe wyniki skoku wzwyż: 
Martinienko (ZSRR) i Dolżenko- 
va (ZSRR) po 154, liwicka - Choj 
naćka (Polska) — 151, Jermolen- 
ko (ZSRR) i Celikofer (Bułga
rią) — po 148. Goessler (NRD) i 
Smoger (NRD) — po 145 oraz 
Minicka (Polska) — 140.

W finale biegu na 110 m ppł. 
sukces odnieśli plotkarze ra
dzieccy, którzy zajęli 3 czoło
we miejsca. Zwyciężył Stolarow 
— 14,6 przed Bogatowem, który 
uzyskał ten sam czas i Bułań- 
czykiem — 14,7.

Dalsze miejsca zajęli: 4) Schmo 
linsky (NRD) 14,9, 5) Retezar
(Węgry) 14,9.

Do półfinałów w biegu na 200 
metrów mężczyzn zakwalifiko
wali się Polacy: Schmidt (21,8), 
Holajn (21,7) i Baranowski (21,7).

dłer (ZSRR), który w dodatko
wej walce pokonał Fethersa 
(Australia) 5:4. Obaj szermierze 
uzyskali w finale po 6 zwy
cięstw, bowiem w ostatniej wal 
ce finałów Fethers pokonał U- 
raya (Rumunia) 5:4.

3) Osman (Egipt), 4) Tudor 
(Rumunia), 5) Uray (Rumunia), 
6) Climeia (CSR), 7) Civrny 
(CSR), 8) Tapalaga (Rumunia).

mmm

Na stadionie Kolejarza zakon 
czono czwórbój gimnastyczny ko 
biet (ćwiczenia wolne, równowa 
żnia, poręcze i skok przez ko
nia). Zdecydowane zwycięstwo 
odniosły zawodniczki radzieckie, 
zajmując 3 pierwsze miejsca.

Wyniki: 1) Latynina (ZSRR)
38.233 pkt., 2) Mairina (ZSRR) 
38.133, 3) Jegorowa (ZSRR) 38.000. 
4) Nowak — Stachów (Polska) 
37.867, 5) Ławrencewa (ZSRR)
37.568, 6) Leusteanu (Rumunia) 
37.533.

Polki Świerży i Kotówna zaj 
mują 8 19 miejsca.

W konkurencji drużynowej w 
gimnastyce prowadzi dotychczas

cej punktów uzyskał Kamiński 
— 18, dla pokonanych Li-Han- 
tyn — U.

Zwycięstwem nad Chinami 
Polska zapewniła sobie miejsce 
w finale.

W grupie I drużyn męskich 
Egipt pokonał NRD 59:36 (28:15). 
Najwięcej punktów dla drużyny 
Egiptu, która grała w tym me
czu bardzo skutecznie, zdobyłil 
Fanad el Hadidi oraz Fahmy Ri 
mond Saboungi — po 13.

W meczu koszykówki męskiej 
(grupa II) Rumunia pokonała 
Szwajcarię 67:25 (35:15).

W turnieju drużyn klubowych 
Wiener Sport Club przegrał z ze 
społem Politechniki Londyńskiej 
38:34 (17:20),

Z 12 zawodników, którzy star
towali w dwóch eliminacjach na 
200 m st. motylkowym do fina
łu zakwalifikowali się: 1) Stru- 
żanow (ZSRR) 2:37,2, 2) Spen
gler (NRD) 2:38,0, 3) Buchre
(NRD) 2:39,2, 4) RACZYŃSKI
(POLSKA) 2:39,4 (rekord Polski), 
5) Popescu (Rumunia) 2:39,4, 8) 
Zsolt (Węgry) 2:41,3, 7) Samuhel 
(CSR) 2:41,8, 8) Kraska (Polska) 
2:44,6.

W zawodach pływackich roze
grano pierwszy finał. Na 200 m 
klas. kobiet.

Oto wyniki:
1) Eva Szekely (Węgry) 2:55,1,

2) Holesicova (CSR) 3:00,1, 3)
Gordon (Szkocja) 3:00,4, 4)
Barth (NRD) 3:00,7, 5) Geissler 
(NRD) 3:01,1, 6) Jerowa (Polska) 
3:01,9.

100 m st. dow. wygrał niespo
dziewanie pływak radziecki Ba
landin.

Wyniki: 1) Balandin (ZSRR)
57,7, 2) Eminente (Francja) 57,9,
3) Nyeki (Węgry) 58,3, 4) Kadąs
(Węgry) 59,2, 5) Mroczkowskt
(Polska) 59,2, 6) Sorokin (ZSRR) 
59,4.

mm
W meczu koszykówki męskiej

ZSRR 227.133 pkt. przed POL. w grupie I Bułgaria pokonała 
SKĄ 223.932 i RUMUNIĄ Egipt 56:35 (25:12)
222.033 pkt. » t- '•I W grupie II Polska po bardzo 

! emocjonującym meczu wygrała 
i z Rumunią 67:63 (31:34). W pier
wszej połowie Rumuni prowadzi 
ii stale różnicą kilku punktów, 

W dalszym ciągu turnieju te- po przerwie przewagę uzyskali 
nisowego w grach pojedynczych Polacy głównie dzięki celnym

7£N?S

mężczyzn uzyskano wyniki:
Kadzio (P.) — Wilczek (P.) 6:4, 

6:4, 6:3, Tomow (Bułgaria) — Ko 
Walczewski (P.) 8:6, 1:6, 1:6, za- 
brodsky (CSR) — Kulawik (P.) 
6:0, 6:1, 6:0.

strzałom Olszewskiego, który zdo 
był najwięcej punktów — 20.

W meczu koszykówki męż
czyzn (grupa II) Polska poko
nała reprezentację Chin 58:50 
(30:33). Dla zwycięzców najwię-

Masowe zawody . ' V Festiwalu

Gośózdalekiej Japonii
Nikio Oda — mistrz olim

pijski w trójskoku z 1928 r. 
przyjechał do V/arszawy z 
Hiroszimy. W Warszawie 
jest już po raz drugi. Pierw 
szy raz, a było to 25 lat te
mu, jako czynny zawodnik 
startował w zawodach lekko
atletycznych odnosząc pewne 
zwycięstwo. Teraz jest już 
działaczem sportoiuym i na 
II MISM przyjechał jako kie 
równik ekipy sportowców ja
pońskich.

— Bardzo nam się podoba 
W arszawa — mówi — a 
szczególnie jej mieszkańcy, 
którzy tak serdecznie przy
witali nas i okazują tyle tro 
ski. o to, aby było nam jak 
najlepiej. Po wojnie jest to 
pierwsza wizyta sportowców 
japońskich w Polsce, lecz ma 
my nadzieję, że jest to tylko 
dobry początek naszych spor 
towych kontaktów.

(STEF.)

(Od specjalnego wysłannika)
Od kilku dni na wszyst

kich stadionach Warszawy 
wre burzliwe życie sporto
we. Odbywają się pasjonu
jące zawody II MISM, pada
ją nowe rekordy życiowe, 
krajowe i Europy. Ale nie 
tylko mistrzowie mogą zmie 
rzyć swoje siły w sportowej 
walce. W 11 punktach War
szawy odbywa się 'masowe 
zdobywanie SPORTOWEJ 
ODZNAKI FESTIWALO
WEJ, o którą ubiegają się 
tysiące uczestników Festiwa
lu.

Największy ruch panuje w 
parku szkolnym Agrikola 
przy ul. Myśliwieckiej. Tu 
w godzinach przedpołudnio
wych odbywają się rozgryw 
ki w siatkówce i piłce noż
nej, w basenie pływają bia
li, żółci i czarni pływacy, a 
na boisku lekkoatletycznym 
zdają normy na Sportową 
Odznakę Festiwalową.

W pierwszym dniu we 
wszystkich punktach War
szawy delegaci z 30 krajów 
zdobyli ok. 1.500, a w dru
gim dniu ok. 2 tys. odznak. 
Najwięcej odznak zdobyli 
rzecz jasna Polacy, następnie 
Finowie i Czeehosłowacy. Po 
dwu dniach Sportową Odzna 
kę Festiwalową nosi w kla
pach 40 Wietnamczyków, 86 
delegatów Mongolii, 60 Pola 
ków z Francji i dziesiątki 
innych delegatów z Afryki, 
Azji i Ameryki.

Dla zwycięzców w maso
wych turniejach piłki noż
nej, siatkówki, tenisa stoło
wego, przygotowano przesz 
lo 100 pucharów i wiele pięk 
nych dyplomów.

9 sierpnia w parku na Bie 
łanach odbędzie się masowy 
bieg na przełaj, w którym 
na kilku dystansach starto
wać będzie tysiące uczestni
ków Festiwalu.

L. Stefanowicz

Hat trick Gieś
Warszawa- 

KarMVIarks Stadt 
3ä1

(Od specjalnego wysłannika) 
Wczoraj na Stadionie 10- 

lecia rozegrane zostały dwa 
spotkania drugiej kolejki tur 
nieju piłkarskiego II MISM. 
W pierwszym spotkaniu Pe
kin zremisował z Liege 0:0, 
a w drugim meczu reprezen 
tac ja Warszawy wygrała z 
Karl-Marks-Stadt 3:1 (2:0) 

Bramki dla Polski zdobył 
w 29, 40 i 80 min. Cieślik. 
Dla Karl-Marks-Stadt w 47 
min. Treoger.

WARSZAWA: Szymko
wiak, Rartyla, Korynt, Ci- 
choń, Suszczyk, Zientara, 
Trampisz, Brychczy, Kowal, 
Cieślik, Baszkiewicz.

KARL-MARKS - STADT: 
Thiele, Glaser, Mueller, Ba
uer, K. Wolf, Z. Wolf, Kai
ser, Wagner, Troeger, Guen
ther.

Drużyna polska zagrała 
specjalnie do przerwy do
brze. Wyróżnili się Szymko
wiak, Korynt i Baszkiewicz, 
a w zespole niemieckim: 
bramkarz Thiele i zdobyw
ca jedynej bramki lewy łą
cznik Troeger.

L. Stefanowicz

W czwartek rozpoczęła się jed 
na z najciekawszych konkuren
cji pływackich — skoki do wody 

trampoliny. Do konkurencji 
zgłosiło się 19 zawodników z 19 
krajów. Faworytami są: mistrz 
Europy Brener (ZSRR) i zwy
cięzca Igrzysk Panamerykań- 
skich Capilla (Meksyk). Po sko
kach z ograniczonym współczyn 
nikiem trudności prawie cztero- 
punktową przewagę ma zawod
nik radziecki.

Zawodnicy polscy Rękas i Ba
le lar z nie zakwalifikowali się do 
finału, zajmując 15 i 16 miej
sca.

SWKKWKA
W trzecim dniu turnieju siat

kówki, w pierwszym spotkaniu 
przedpołudniowym kobiet zes
pół wicemistrza Europy ZSRR 
pokonał drużynę Chin 3:0 (15:6, 
35:1, 15:6), do najlepszych w tym 
spotkaniu należały: Sakso, Iwan 
jkaja oraz najmłodsza zawodnicz 
K.a turnieju 16-letnia Nieszczeria 
kowa.

W spotkaniu mężczyzn w gru
pie I Polska pokonała Albanię 
3:0 (15:3, 15:12, 15:5). Najlepszym 
zawodnikiem drużyny polskiej 
był Feliszewski. Po tym zwycię
stwie drużyna polska zakwalifi
kowała się ze swojej grupy obok 
zespołu CSR do rozgrywek fi
nałowych.

W czwartek w trzecim dniu 
turnieju siatkówki w spotka
niach popołudniowych kobiet 
Polska pokonała ambitnie gra
jącą drużynę Korei 3:0 (15:7,
15:4, 15:8). Polki przewyższały
przeciwniczki większą rutyną i 
znacznie lepszą techniką. Wyróż 
niły się Zarzycka i Czeczotka. 
Najlepszą na boisku była wszech 
stronna Koreanka Kim - Czun - 
Jen.

Siatkówka mężczyzn
Rumunia — Finlandia 3:0 (15:0, 

15:8, 15:4)
NRD — Austria 3:0 (15:1, 15:5, 

15:2)
CSR — ZSRR 1:3 (5:15, 16:13, 

15:9, 7:15)
Na czele tabeli kobiet znaj

dują się drużyny: wicemistrza
Europy ZSRR i Rumunii, które 
uzyskały po 3 zwycięstwa, przed 
mistrzem Europ;/ CSR i Polską 
po dwa zwycięstwa oraz Koreą 
i NRD po 1.

W rozgrywkach siatkówki m< i 
czyzn ukończono eliminacje w 
grupach I i II.

W grupie I do finału zakwa
lifikowały się zespoły mistrza 
Europy CSR i Polski. Z grupy 
tej odpadły z dalszych rozgry
wek drużyny NRD i Albanii.

Z grupy II do dalszych rozgry 
wek weszły drużyny: Rumunii 
i Chin. Z grupy II nie zakwa
lifikowały się do dalszych gier 
Finlandia i najsłabszy zespół tur 
nieju Norwegia.

Z grupy III pierwszym fina
listą jest zespół Bułgarii. Drugi 
finalista wyłoniony zostanie tro 
spotkaniu Włochy — Mongolia, 
które odbędzie się dziś.

W turnieju piłki ręcznej dru
żyn kobiecych Rumunia — Da
nia 14:0 (7:0).

W turnieju drużyn męskich 
Polska pokonała Belgię 26:5 
(13:1). Bramki zdobyli: Dauksza 
i Górnik — po 6, Weiss i Garn- 
corz — po 3, Malik. Swietliński 
i P. Till — po 2 oraz Frąszczak 
i Pyjos — po 1. Dla Belgii: Van 
Gread — 2 oraz Labrechts, Van 
Hoof i Van Rey po 1.

W turnieju drużyn kobiecych 
Węgry zwyciężyły Polskę 8:3 
(2:0).

Bramki dla drużyny węgier
skiej zdobyły: Kiss — 3, Iłamo- 
ri — 2 oraz Molnar, Gorenc 1 
Valid — po 3, Dla zespołu pol
skiego Szwabowska (z karnego) 
oraz Kostka i Seichter.

I
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